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ATAKUJĄ ANGUĘlSPRZECIWIAJA SIE POLACZENIU
AUSTRJI Z NIEMCAMI

PRAGA. 6 kwietnia. - (Depe-
sza dziennika New York Even-
ing Post?), -Następstwem ra-
portu zdanego przez ministra
spraw zagranicznych Benesza ze
stanowiska, zajmowanego przez
Tząd :Czecho-Słowacji względem |
europejskiego paktu gwarancyj- |
nego, były burzliwe debaty w se-
nacie, które świadczyły wymow-
nie o powszechnem niezadowole-
niu z racji sprawy genewskiego
protokułu.

Kilku mówców należących do
party) -czeskich, -przeci nych |
stronnictwom niemieckim, zaata-
ENzdaniem
ich, przyszła do przekonania, że
wlpljowadzemc w ie traktatów
Ligi powiększy znaczenie pew.
nych państw europejs ch, osła-
biając jednocześnie samą Anglję.

Dr. Benesz zbijał te wywody

STRAJK WĘGLÓWY W

  

 

   

OWYWZACHODNIEJ WIRCTUT

FAIRMONT, W. Va., 6 kwiet-
nia. - Uszykowały się tu linje
bojowe do rozpoczęcia walki, któ-
ra wybuchnie po długim szeregu
starć i krzywd robotniczych. W
dwunastu powiatach |północno-
wschodniej Virginji rozpocznie
się strajk górników kopalni wę-
gła. Zjednoczenie górników ame-
rykańskich musi utrzymać wtej
okolicy program swój. dążący do /

 polepszenm warunków pracy i
przewagę swą nad bezkrytycznym
i licznym siałem: robotników

  

HERRIOT ZARZĄDZI NOWE WYBORY, JEŻELI

PARLAMENTZAWETUJE JEGO POLITYKĘ

Millerand otrzymał krzesło w senacie

 

PARYŻ, 6 kwietnia. -- Najpo-
ważniejszymi wypadkami ostat-

niego kryzysu politycznego we

Francji, którego ostatecznym re

zultatem może być w bliskiej |
już przyszłości upadek gabine-
tu ministrów, było obranie by-
łego prezydenta Rzeczypospoli- |
tej A. M. Millerand'a członkiem
senatu z departamentu Sekwa-
ny i mowa premiera Herriot'a,
wygłoszona w Fountainebleau,
w której ten zaznaczy), że zanim
uzna się za pokonanego, zaape-
luje do opini publicznej kraju.
Wkołach politycznych sądzą, że
wyzywająca postawa pana Her-
riot'a względem swych przeciw-
ników wskazuje na to, iż nieda-
lekim jest rozwiązanie izby de--
putatów i zarządzenie nowych
wyborów.

Powrót Milleranda do życia
publicznego jest skutkiem ra-
czej politycznych konjunktur,
niż czysto-partyjnych, Millerand
został usunięty z urzędu przez
swe własne stronnictwo wtedy,
gdy rok prawie temu rząd Her-
riota doszędł do władzy. Opu-
Seil on Pałac Elizejski na for-
malne żądanie rezygnacji. wy-

rażone mu przez jego oponen-

tów, zaprzysiągi zemstę i za-

tryumfował obecnie, otrzymu-

jąc, 520 głosów wyborczych,

podczas gdy główny jego rywal,
p. Austrand otrzymał ich zale-
dwie 175. Odniesione przez nie-
go zwycięstwo sfery miarodajne
nazywają wróżbą klęski Her-
riota i jest ono tem więcej zma=
mienne, że większość wyborców,
którzy wprowadzili go do sena-
tu, składa się z członków rady-
kalnego stronnictwa.

  

GABINET BELGIJSKI

ZREZYGNOWAŁ

BRUKSELA, 6 kwietnia. --
(Depesza Stow. Prasy). - Pre-
mjer Theunis złożył wczoraj na
ręce króla rezygnację całego ga |
binętu. Król poprosił premiera.
śby tem pozostał na" dotychcza< '

\

tórzy poprzestając | niedowierzają i przygotowują się Ą
lem, -co wyznaczyła) do wystąpienia energicznego w

wola kapitalistów, przynoszą bez. |

 

| i oświadczył, że pakt gwarancyj-
| ny w zadnym wypadku nie mo-
że doprowadzić do poprawek trak
atów,

|_ Dr. Benesz zapewniał, że nie
| uważał nigdy traktatów pokojo-
wych za wzór srawiedliwości i

i(Ind-”
| „Pomimo to, musimy wszyscy

| starać się o unikanie konieczno-
| ści uciekania się do używania si»

ly i powinniśmy dopatrzeć, aby

w przyszłości rozwój wypadków

odbywał się pokojowo",

| Inni mówcy kładli nacisk na

| konieczność utrzymania obec-

nych granic Węgier i sprzeciwie-

nia się połączeniu się Austrji z

Niemcami, co powinno być głów.

nym objektem czeskiej polityki
icznej.

.x się również
| za przystąpieniem Polski do Ma-
i tej Ententy.

 
 

 

    

myślnie szkodę interesom ogółu |
górniczego. Będzie to zmaganie
się pomiędzy zorganizowanemi si-

|łami robotniczemi i tłumem nie
| związanymżadną myślą przewod=
| nią, a kierującym się tylko wzglę-
| dem na zaspokojenie potrzeb Jed» |
| nego dnia. Obie strony: związki
| zawodowe i tłum nieunijny -
zobowiązały się do przestrzegania
spokoju i powstrzymania się od
jakichkolwiek gwałtów, lecz u-
rzędniey miejscy i powiatowi -

 

 

razie potrzeby

sowem stanowisku do czasu u-
1 tworzenia nowego gabinetu,

i WcmraJ wcałej Belgji odby-

| ły się wyborydo parlamentu, ale

| ponieważ kampanję prowadzono

| ospale, wynik wyborów nie przed

| stawiał zbyt ważnego znaczenia,

| głosowanie nie wzbudziło zain-

teresowania ludności. Książę Le-

opold głosował rano, król zaś zu

pełnie nie wziął udziału w wy-

borach.

NIEMCY APOLSKA

LONDN, 24marea. - W liście,
| wysłanym do dziennika „Times"
| dr. Stahmer, ambasador Niemiec
w Londynie, oświadczył, że rząd
niemiecki ni ił żadnego

enia się co
do stanowiska rządu polskiego
względem projektowanych per-
traktacyj bezpośrednich pomię-
dzy Berlinema Warszawą w spra
wie ewentualnej zmiany granicy
polsko-niemieckiej. Dodał on, że
ostatni projekt paktu nie wspo-
mina zupełnie o granicy polsko-
niemieckiej i że Rzesza nie po-
siada żadnych w tej sprawie in-"
formacyj, pochodzących od rzą-
du polskiego.
To oświadczenie ambasadora o-

mówionem zostało w artykule re-
dakcyjnym, który się pojawił w
dzienniku „Times" 19-g0 marca.

WYKRAJALI IM 20.

LADKI I... ŻYJĄ

SZANGHAJ6 -kwietnia.
- Dr. Komi, dyrektor generalne-

go szpitala w Darien, Mandźurja,

dokonał niezwykłej operacji. Q-
to dwaj jego pacjenci chorowali

na raka w źołądkach i groziłaim

niechybna śmierć. Widząc, że

wszelka inna operacja nie poskut-

kowałaby w tym wypadku, Dr.

Komi wyjął im żołądki, poczem

zeszył ich kiszki z rurą przeły-

kowg. ,

Pomimo, że juz rok uptynat od
czasu owej operacji, obaj pacjen-

| ci żyli i cieszyli się zdrowiem. W

 

 

  

 

 | ostatnich dniach atoli, jeden z

nich zmarł, ale z powodu zapa- |
lena płuc, a nie z przyczyny o- |

| wej operacji. Drugi zaś żyje i czu. |

Je się dobrze.

POLISH

NEW YORK, k

Poznań buduje„WleZęElffla |
 WROGTNASTRÓJ PRZECIW POLSCE

 

Z pośród tysięcy architektów, pa-ni Theodate Pope, jest jedynąkobietą, która będzie uczestniczw nowojorskiej wystawie archi-tektonicznej
BOLSZEWICY A SPRAWY

KRESÓW WSCHODNICH
WARSZAWA (Pocztą). -"Bolszewicy bardzo żywo intere-sują się tem, co się dzieje wPol-sce, a zwłaszcza na kresach.Rząd polski przychodzi z po-mocą ludności kresowej, wyda-

 

 

 

| jąc budulec i nasłona. Natych-miast i bolszewicy zaczęli obie-cywać to samo. Mińska „Zwiez.da" ogłosiła, że rząd BiałorusiSowieckiej asygnował 7 miljo-nów rubli na zakup nasion. Ci,jednak, którzy znają stosunkisowieckie, bardzo powątpiewa-ją, aby z tych 7 milionów do-szło coś do rąk włościanina bla-łoruskiego, bądź to w postacipieniędzy, bądzteż -wpOMELl

nasion. -"

Bolszewicy i dawniej umieli

tylko zdzierać z chłopa a nie da-

wać. Teraz zaś w Rosji sowiec-

kiej głód w następstwie nieuro-

dzaju, a skarb bolszewicki pust-

ką świeci. Bolszew nie mają

nawet pieniędzy na opłacanie

swoich agentów, którzy robią

propagandę zagraniczną. A to

im przecie najbardziej na sercu

leży. Kto uwierzy, że pomagać

będą chłopom białoruskim, z

których wydusili wszystko, co

wydusić było można

 

 

Sądy w Sowdepji wydają wy-

roki bez wysłuchania

świadków

HARBIN, 6 kwietnia. - B.

W, Ostroumow, były zarządca

wschodnio-chińskiej linji kolejo-

wej i G. B. Mihaiłow, jeden z

jego towarzy otrzymali za-

wiadomienie, że muszą odpo-

wiadać przed sądem na złą ad-

ministrację kolejową. Obaj u-

rzędnicy kolejowi siedzą obecnie

w więzieniu.

Ostroumow zażądał wystu-

chania świadków i zbadania

dokumentów kolejowych, sąd

bolszewicki jednak odrzucił pro-

śbę więźnia. Sąd ten zarządził

przytem, by amnestja ogłoszona

przez rząd chiński z okazji świę-

ta Nowego Roku nie obejmo-

wała Ostroumowa.

 

Tłumy w Afryce witają entu-

zjastycznie księcia Walji

BATHURST, Gambja, Afryka

Zachodnia, 6 kwietnia. - (Depe-
sza Słowarzyszonej Prasy).--Ksią

żę Walji odjechał stąd wczoraj o

:30 wieczoremna wojennymkrą

owniku „Repulse" w kierunku

Sierra Leone. Wczoraj książę brał

udział w przyjęciu, jakie się od-

było w parku na jego cześć, po-

czem (numla‘lmc jeździł po uli-
cach miasta.

Łntuzgnzm tłumówi ścisk był
tak wiel mrowie ludzkie od-
dzieliło ksnęcla z jego adjutanta-
mi od reszty orszaku królewskie-

go i następca brytyjskiego tronu
tylko z wielką trudnością dostał

się do miejsca, z którego wsiadł

na jacht. który go zawiór do

lelLu „Repulse"
go księcia żegnał
Fokrzyki umów.
brzegu: morza.

 

    

   

   
zebranych .na

 

Pamietajcie o Komitecie Im.

Jozefa Piłsudskiego
y*

| strow uchwalił skasowanie ulg cel-

 
| cjalne konwencje" handlowe. Ulgi te

| nie -mianowany
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POZNAX [Pocztą] -- Na]

czas tutejszych targów zgodził |
się zarząd na projekt budowni- w
czego Mianowicza wystawienia
w śródmieściu wieży reklamo-
wej w stylu paryskiego Eiffla
Oczywiście w mniejszych roz-
miarach i

Poznański Eiffel stanie u wy-
lotu ulicy Gwarnej na skwerze. |
Wysokość jego wraz z masztem,
na którym powiewać będą cho- |
rągwie państwa i godło miasta,
będzie wynosiła 17 metrów, czy-
II sięgać będzie pod czwarte pię-
tro zwyczajnej kamienicy.

Wieża będzie skonstruowana
z drzewaa reklamy będą malo-
wane na szkle, suto oświetla-
ne 1,500 lampkami 0 sile 38,000
świec,

Wieża stanie już 1-go maja,
a więc na kilka dni przed otwar-
ciem Targów i będzie stanowiła
znaczną atrakcję reklamową.

Cyklon przeszedł nad Flory

dą w okolicy Miami

 

 

MIAMI, Fla., 6 kwietnia, -
Cyklon nawiedził okolicę położo-
na na zachód od Miami. Uderzył
on w mleczarnię White Belt Dai
ry i Jom  zajerdny Westwood
inn, poczem skierował się w stro
nę północną, niszcząc po drodze
około 75 domów. osoby po
niosły śmierć, a 23 odniosły o-
brażena.

Liczba bezdomnych waha się
pomiędzy 300 a 400.

Zabitymi są: 8 letni John W.
Simpson z Westwood Park, 70-
letnia pani Mathilda Shulty z
White Belt. DoirpwiF.. E. Sul.

I)\\.APRIL7),

 livan 2 Westwood Inn.
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Eto raz przeczytał
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Ten zawsze go czyta

 

CENA3 CENTY
 

WZMAGA SIĘ W CAŁEJ ROSJI

---

| Po miastach, w których znajdują się polskie pla-

 

 
Fowler McCormick, syn znanego
miljonera, pracuje jako zwykły
robotnik za 3 dolary na dzień, w
fabryce swego ojca, w celu. po-

znania gruntownie fachu

MIŁY G9ŚC Z POLSKI

Wczoraj odwiedził nas w Re-
dakcji ob. Stefan Daszyński, syn
posła Ignacego Daszyńskiego, je-

z najwybitniejszych dzia-
łaczy społecznych w Kraju. Mło-

Daszyński przyjechał do Ame-
ryki na studja, będzie uczęszczał
do Wyższej Szkoły Górniczej w
Houton I zabawi w New Yor-
ku kilka dni.
Miłego gościa witamy Ri

nie i życzymy mu powodzenia w
tym kraju.

 

  

   

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

Z METROPOLIJ ŚWIATA
  

WARSZAWA
Komitet ekonomiczny rady mini-

nych na obuwie sprowadzane z za-
granicy.

Z ulg celnych korzystać będzie na |
przyszłość tylko obuwie z Austrji i |

któremi wiążą Polskę spe-

wynoszą od 35 do 40 procent cła
BERLIN

General von Hindenburg: nie zgo-
dził się być kandydatem na prezy-
denta Rzeczypospolitej Niemieckiej.
Należy się spodziewać, że dr. Karl
Jarres, odsunięty narazie na stronę
przez wzgląd na Hindenburga, zosta-

kandydatem stro-
nietw narodowych.

LOXDYX
Mieszkańcy Londynu, którzy w cza-

sie wojny światowej ucierpieli skut-
kiem niemieckich napadów powietrze
nygh, otrzymali od rządu Wielkiej
Brytanii odszkodowania na łączną
sume $25,900,000, Wynagrodzenie to
uważanem jest przez wielu za niedo-
stateczne i dlatego też domagają się
oni, by pomiędzy nich zostały podzie-
lone niemieckie fundusze reparacyjne.

MIASTO MEXICO
Pewna grupa

skich kapitalistów stara się o otrzy›
manie koncesji na założenie w Me-
ksyku czternastu linji pasażerskiej
komunikacji powietrznej. Ministe-
rjum komunikacji rozpatruje warun-
ki koncesji, przedłożone przez Ame-
rykanów.

DUBLIN
Dail Eireann 58 gtosami zatwier

dził projekt rządu, proponujący pę-
dzenie elektryczności z wód rzeki
Shannon. Za wnioskiem tym głoso-
wali wszyscy członkowie stronnictwa
rządowego i Laboryci. Aczkolwiek
żaden z posłów sejmu nie głosował
przeciw projektowi, istniała niewielka
opozycja, rekrutująca się z farme-
rów, n częściowo i byznesistów du-
blińskich, która opuściła sale obrad
przed przystąpieniem do głosowania.

RZYM
Według wiadomości otrzymanych

tu z Cerveteri, w ciągu ostatnich
dwuch tygodni otwarto grobowce w
netropolu Caere, który jest najstar-
szym cmentarzem starożytnego naro-
du Etrusków w środkowych  Wło-
szech. Przy tej sposobności odkryto
pewną ilość przedmiotów z bronzu,
waz niezmiernie urtystyeznie zrobio-
nych oraz misternych wyrobów z tak
zwanej gliny kaflowej, wypalanych i
niejmaljowanych. Jeden z grobowców
zawierał w sobie lalki i zabawki E-
trosków, które wzbudzają,mow-luck»

 'he zainteresowainic.

 

PARYZ
Nowy minister finansów p. De

Monzie, przedstawił gabinetowi pro-
jekt prawa, przewidujący powiększe›
nie liczby banknotów, znajdujących
się w obiegu, do czterech bilfonów
franków, oraz dobrowolne opodatko-
wanie sig kapitalu na rzecz skarbu
w wysokości 10. procent.

BRUKSELA
Belgijski lotnik Thieffry, /który

przedsięwziął podróż seroplanem z
Brukseli do belgijskiego Kongo, przy»
był na miejsce przeznaczenia i wy»
lgdował szczęśliwie w Kinsza.  Oput-
cił on Brukselę, dnia 12-go lutego i
przebył około 5,000 mil z trzynasto-
krotnem zatrzymywaniem się.

WIEDER
Obłęd na tle religijnem szerzy się

w miejscowości Bnierdori, w pobliżu
Gracu, w Styrji, gdzie ukazał się no-
wy „prorok". Jest to niepozorny czło-
wieczek, który nie wywiera. żadnego
wrażenia na fudzi z dalszych stron,
ale którego nauki i- praktyki reli:
gijne wywołują fanatyczny entuzjazm
wśród miejscowych włościan, met-
czyzn i, kobiet. Nabożeństwa odpra-
wiane są w małym domku zajerdnym
na szczycie pagórka pod Baierdorf.
Prorok zapewnia swych słuchaczy, że
Bóg jest obecny i nakazuje im go
zobaczyć Po długich modlitwach i ję-
czeniu z planę na ustach, tarzając
się na ziemi, wykrzykują oni, że wie
dzą Boga. Po skończonem nabożeń»
stwie prorok rozdaje szkanki z wodą,
twierdząc, że jest to krew Chrystusa.

LOS ANGELES, CAL.
Dwuch elegancko ubranych bandy-

tów zatrzymało tu samochód, w któ-
rym jechał aktor filmowy Mare Me
Dermott z towcrzyszką i obrabowało
tę parę z $6,300 w gotówce i biżu»
terji.

WASHINGTON, D. C.
Pogłoski, że p. Aleksander P, Moore

z Pittsburga, ambasador amerykat-
ski w Hiszpanii, zrezygnuje na jesie-
ni z zajmowanego stanowiska, przy-
pominają politycznym sferom Wa-
shingtonu o okolicznościach, w jakich
p. Moore został mianowany ambasa-
dorem w Madrycie przez zmartego
prezydenta Hardinga. Robiąc ten wy-
bór, prezydent Harding zignorował
republikanów stanu Pennsylvania,
których przywódcy z wielkiem nieza-
dowoleniem putrzyli na udział p.
Moore w służbie dyplomatycznej i o-
twarcie przeciw temu szemrali. żadne
zarządzenie prezydenta Hardinga nie
wywołało tyl- komentarzy, co to wła-
śnie, gdyż p. „Moore znany był w
Pittsburghu ze swej niezaleśnej ka-
rjery politycznej i nie cieszył się wzię-
_tością u republihnow. ani w myk-le
flwmm

 

 

Anas stan jego zdrowia za krytyce

Fo fn. z z

 

 

cówki dyplomatyczne, odbywają się

olbrzymie manifestacje : 71

 

WARSZAWA, 6 grudnia. -(Depesza Stowarzyszonej Prasy).
- Polskie ministerjum spraw zagranicznych powiadomione 20»

| stało o olbrzymich anty-polskich
syjskich, w których znajdują się

demonstracjach w miastach ro»
polskie dyplomatyczne i konsu«

larne placówki.;W Leningradzie w tego rodzaju manifestacji wzięło
ostatnio udział około 400.000 osób.

Powodem tych demonstracji jest zamordowanie agitatorów
komunistycznych, Bagińskiego i Wieczorkiewicza przez sierżanta
polskiej policji, w czasie gdy ich
skiej w celu wymiany na Polaków, więzionych przez władze so»
wieckie.

konwojowano do granicy rosyj»

Sowiety zawiadomiły Polskę, że wobec tego morderstwa los
księdza Ussasa i Leszkiewicza, którzy mieli być wymienieni na
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, znajduje się obecnie wyłącznie w
rękach władz sowieckich. Gdzie się obecnie znajduje Laszkiewicz
nie jest wiadomem, ksiądz zaś Ussas siedz teraz w więzieniu w
Leningradzie i czeka na rozprawę sądową.

Należy przypomnieć, że ks. Ussas, członek kleru i profesor
uniwersytetu, oskarżony jest przez sowiety o niemoralność. Polsce
zależało bardzo na jego powrocie, gdyż pragnęła Ona zapobiedz
kompromitacji kościoła i swych sfer urzędowych, ze względu na
fakt,
reklamacyjnej.

iż ks. Ussas był w swoim czasie członkiem polskiej komisjł

Gdy poraz czwarty sowiety zażądały zwrócenia Rosji
skiego i Wieczorkiewicza, Polska wyraziła swą zgodę z warunkiem,
że ks. Ussas i Laszkiewicz zostaną wysłani do Ojczyzny na wy-
mianę. Rosja przystała na tę propozycję i ks. Ussas opuścił Le-
ningrad, udając się do Mińska, gdzie znalazł przytułek w tamtej»
szym polskim konsulacie, w oczekiwaniu na załatwienie formal.
ności, związanych z projektowaną wymianą.

Po otrzymaniu wiadomości o zamordowaniu Bagińskiego i
Wieczorkiewicza, lokalne mińskie sowiety zażądały od konsula
polskiego p. Karczewskiego, wydania księdza Ussasa, lecz spot-
katy sig z odmową. W dwa dni później poselstwo polskie w Mo-"
skwie poleciło konsulowi w.Mińsku poprosić księdza Ussasa o
opuszczenie gmachu konsulatu. Gdy tylko ks. Ussas wyszedł na
ulicę, został aresztowany przez żandarmów sowieckich.

Władze sowieckie nie zadowoliły się tem, lecz zażądały usu-
nięcia p. Karczewsklego z zajmowanego stanowiska i posunęły się
nawet tak daleko, że cofnęły jego uznanie.

Ks. Ussas, który był poprzednio oskarżony o niemoralność, -
teraz znalazł się pod zarzutem politycznej działalności, skierowa-
nej przeciw. sowietom, które twierdzą, że w czasie swego pobytu
w konsulacie uprawiał on czynnie polską propagandę.

NOWOJORCZANIN OFIAROWAE $100,000 NA

UNIWERSYTET ZYDOWSKI W PALESTYNIE

KONFERENCJA MILL

TARNA PANSTW SASIA-

DUJĄCYCH Z ROSJA

BERLIN, 6 kwietnia. - Panuje
tu przekonanie, że militarna kon-.
ferencja państw, sgsiadujących z
sowiecką Rosją, która się odby-
ła w Rydze wubiegłym tygodniu,
przyszła do teoretycznej zgody w
sprawie konieczności -wspólnej
akcji. Nie podpisano jednak
żadnego formalnego układu.
Prawdopodobnie w najbliższym

czasie odbędzie się nowe posiedze
nie przedstawicieli zainteresowa-
nych państw, na którem omówio-
ne zostaną detale dokładnego pak
tu#który następnie zostanie pod=
pisany.

Skoczył do wody z wysokoś-

ci 100 stóp z jajkiem

w ręku *

BERGAMO, Włochy, 6, kwie-»
tnia, - Angeli Fatutti, z zawo-
du szewc, założył się, że skoczy
do wody z wysokości 100 stóp z
jajkiem w ręku I nie zrobi sobie
krzywdy, ani też nie rozbije jaj
a.
Fatutti wykonał to, co obie-

cał i wygrał zakład, ale zanim
zdążył otrzymał należące mu
się pieniądze, władze zabrały go
do domu warjatów 1 poleciły
psychjatrom zbadać stan jego
umysłu, wychodząc z założenia,
że musi mu brakować w głowie
piątej klepki, jeżeli zdecydował
się na tak ryzykowne pnedmę—
wzięcie.
 

Prezydent Albanii zachoro-

wał obłożnie

DURAZZO, Albania, 6 kwietnia.
- Donoszą z Tirany, że prezydent
Rzeczypospolitej _Albańskiej -Zogu,
zachorował poważnie Lekarze uwa-

 

 

 

JEROZOLIMA, 6-g0 kwietnia.

(Depesza Żyd. Agencji Pras.),

Fakultety |fizyki i matematyki
żydowskiego uniwersytetu, któ
re nosić będą imiona Alberta
Einsteina i lorda Balfoura zo-
staną wkrótce otwarte, dzięki
hojności nowojorskiego byznesl«
sty Philipa Wattenburga, który
będąc obecnym na otwarciu u-
niwersytetu oświadczył, że ofla
ruje $100.000 na ten cel. Na
uroczystości poświęcenia kamie
nia węgielnego pod uniwersytet
jgórze Scopus był obecny tak»
że i lord Balfour.

POTWIERDZAJĄ ISTNIE-

NIE NOWEGO KOMETY,

LONDYN, 6 kwietnia, - Depe~
sza z Kopenhagi donosi, że profe-
sorowie Stroemgren i Hansen z
Kopenhagi potwierdzili istnienie
nowego komety, o którym ostate
nio donoszono, że został odkryty
przez amatora, nazwiskiem O-
herz.

Profesor Stroemgren twierdzi,
że kometa ten jest stosunkowo
jasny i mocny, ósmego wymiaru
i należy do gwiazdozbioru Pega-
za. Ukazuje się on na firmamen=
cie pomiędzy perwslą a drugą
godziną rano i nie można go do-
strzedz gołem okiem,

 

 

Śluezyc: wstrzymuje opera«
cje wojsk tureckich

KONSTANTYNOPOL, 6 kwietnia,
- Operacje wojsk tureckich przeciw
zrewoltowanym Kurdom, zostały dziś
wstrzymanie przez gwaltowną śnieży»
ce. Armja rządowa zajęła Prianipa-
lon i Boulinik i posuwa się w kie-
runku Silvanu,

Pamiętajcie o Komitecie Im,
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9 STRONICA ... _NOWY ŚWIAT WTOREK, 7 KWIETNIA_ (TUESDAY, APRIL 7), 1925. * -

toctoszenie} tostoszeniz] {ootoszenit) (“minis-11 Ż
m '
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T P o U % . # 'a vile aed has z „. #

t : wzlędempolecen_ . Postąpi sprawiedliwie ędem poleceńJ oB Hee whan emirs re
d 1 M A t

§ #M A - i-& Jest w gotowosci wydat $15,000,000 \ \ z" k * 1919-1925 JEDYNY SPOSÓB UZY- 2 3 $ z € %tuna ulepszenie obsługi SKANIA SZYBKIEJ po- J 2% « 6 #1
Kompunja B. M. T. jest gotowa i chętna podwyższyć i wy. W 1919-tym roku Mayor __ | sodać $15,000,000 na ulepszenie obsługi - wypełniając wszystkie Mylan powiedział, że będzie MOCY, TO BUDO- Pe # - es QPolecenia sędziego McAvoy w takim stopniu, w jakim zostaną wy- budował Iinję ulicy Nassau. WA NASSAU! <; L4

pełnione względem nas - jeżeli Mayor Hylan wykona tylko jedną W 1920-tym roku prezes og - w.
rzecz: Miasto New York ma przyjąć zlecenia sędziego McAvoy Delaney powledsial, że bę- he Neil on
tak, jak wypełniono je względem miasta i względem naszych linij dzie budował linję ulicy „Lnja ulicy Nassau i CANAL
i'hiech Miasto New York w sposób uczciwy zastosuje się do kon- Nassau. Broad, objęta kontraktem $T. R <
traktu, zawartego przed dwunastu laty - do kontraktu, który W 1925-tym roku, t. j. z 19.
miasto łamało niemal codziennie w ciągu dwunastu lat, podczas Mayor { Pan Delaney po- $40 marca, 1923 roku --- Existing Tracks in Operation.

gdy my codziennie wypełnfaliśmy przez tych dwanaście lat wa- wiedzieli, że nie będą bu- (Kontrakt 4), do budowa- Existing Tracks Useless Until

runki zawartej umowy. NIM dować tej linji. nia której nie wydano do- i «*~* Nassau Line is Built,
Natychmiastowe uzdrowienie spraw komunikacy}, według ° w» me Nassau Ling which City

zdania Ekscelencji Alfreda E. Smith'a, Gubernatora New Yorku. W obu wypadkach nie tychczas upoważnienia, [ Contracted to Build
„będzie ulgą i to ulgą natychmiastową dla miljonów miesz- mogą mieć słuszności na- powynpą gyg *
e Czyby nie miell oni za- NATYCH:£ kańców Miasta New Yorku". raz. Czyby nie mieli oni za- MIAST Ww

A Jak możecie Wy uzyskać uzdrowienie teraźniejszych „opła- miaru zmarnować w głupi YKONANA WE.
{ kanych warunków komunikacyjnych"? sposób grosz publiczny w DŁUG KONTRAKTU i |

Gubernator Smith odpowiedział na to pytanie,  Wyznaczył roku 1919 I 1920% TAK UKONCZONA, ABY To
on sedzlego McAvoy, aby przeprowadził dokładną inwestygację Lub też, czy w roku 1925 * BRIGHTON LINE
całej sytuacji subwejowej w New Yorku. On i jego doradcy radzil! nie WS'TRZYMUJĄ oni ko- DAŁA ULEPSZENIA OB. =>

 

panji, operujących.

wienie sytuacji.

linji zgodnie z kontraktem

 

się Mayora, Kontrolera Komisji Transytowej i urzędników kom-

Wtedy sędzia McAvoy wydał definitywnie polecenia, które
Gubernator Smith zatwierdził 16-go lutego, 1925 r.

CO SIĘ ZMIENIŁO od tego czasu? NIC! Dlaczego?
Ponieważ ta sama osoba, która przez siedem lat opóźniała

ulepszenia subwejowe, i która jest odpowiedzialną za obecne wa-
runki, nie uczyni nic, coby wprowadziło natychmiastowe uzdro-

; „Sędzia McAvoy powiedział w swem sprawozdaniu, że lepsza
; obsługa i szersze ulepszenia zostały UDAREMNIONE przez powta-

rzający się i ustawiczny opór Mayora i innych członków Izby Bud-
żetowej i Przydziału. Opór stosowany względem przyjęcia wnio-
sków co do konieczności nowych linji i zatwierdzenia budowy tych

podwójnym z roku 1913-go.
My pragniemy zabezpieczyć LEPSZĄ OBSŁUGĘ dla WAS.

 

niecznych ulepszeń, które
dałyby mieszkańcom ob-
sługę subwejową?

Jeżeliby CI DWAJ U-
RZĘDNICY wypełniii swe
obietnice, które przyrzekli
WAM w 1919 i 1920 roku,
mielibyście dziś lepszą ob-
sługę.

Wymiana nowych obiet-
nic za dawne obietnice, nie
uzdrowi warunków komu-
Lumac”.
 

 

 

 

SŁUGI

M. TIL

NA LINJACH, B.

Gubernator Smith za-

twierdził polecenie i

kompanja B. M. T. jest

gotowa i chętna wyposa-

żyć tę Inję i uruchomić,

SKORO TYLKO MAYOR

HYLAN wybuduje ją.

to

 

  

    

      

  

 

  

 

   

   

 

. LINE ||

<
.

W
z m z o £ z m

  
   

 

 

- Jeżeli miasto New York-

A się z Wami wybudować gmach wy-

F xpamony w nowoczesne windy, a Wy zgodzil-

byście się płacić za to rent; jeżeliby miasto wy-

budowało gmach, a wzbraniało się wybudować

windy i upierałoby się przy tem, że powinniście

płacić ten sam rent - czy myślicie, byłoby to

sprawiedliwem? Czy moglibyście pomyśleć, że

jest to uczelwem?

Jeżeli Miasto New York zgodziłoby się wy-

budować subway z Central Parku do Battery

w Manhattan i z Central Parku do Czterdziestej

Drugiej Ulicy, a z Battery do Czterdziestej Ulicy;
jeżeli Wy zgodzilibyście się operować te wszyst-
kie subweje za zapłatą pięcio-centową, a miasto
upierałoby się przytem, że macie operować te
oba punkty końcowe za pięcio-centową zapłatą-
nie mając połączenia pociągów między Czter-
dziestą 1 Czterdziestą Drugą Ulicą - czy sądzi-
libyście, żo fest to rozumne? Czy sądzilibyście,

resami ogółu?

dziestą Drugą.

że jest to uczelwe? Czy byłoby to zgodne z Inte-

Jeżeli popatrzycie na tę mapę, przekonacie
się, że wstrzymanie budowy linji Ulicy Nassau
jest tak złem, jak złem byłby brak wind w tym
budynku, lub jak niewybudowanie połączenia
subwejowego między Ulicą Czterdziestą, a Czter-

  
  

 
 

 

 

|. BARDZO WAŻNE
- ZAWIADOMIENIE
 

Niniejszem podajemy do wia-

domości, iż Klub Obywatelski z

pod nr. 509 E. 5 ul. jest czar:

terowany i nosi nazwę: Polish

American Demokratie Club of

the East Side, Inc. W

Klób ten urządza

-

familijną

zabawę dnia 18 kwietnia t j:

w pierwszą sobotę po Wielkiej

Niedzieli.

Zabawa ta będzie jedng 2 na}

piękniejszych, jakie

-

kiedykol-

wiek klub urządził. ,

Muzyka pod batutą ob. Wołyń

ca. Klasyczne tańce tańczyć bę-

dą panie Hitel. Rosyjskie ka-

walki będą odegrane przez pew-

nego artystę, który niedawno

przybył z Rosji. Jednem sto-

wem, będzie warto tam przyjść.
Obywatel Bialski, prezes tegoż
Klubu ofiarował wieprza , który
waży przeszło 20 funtów na tę
zabawę, więc będzie świeża wie-
przowina, ale i byczego mięsa
też nie będzie brak. Zatem zapra
szamy wszystkich członków, by
przybyli z przyjaciółmi 18 kwie
tnia do Klubu na wieprze.

Za Komitet
S. Dzierżek.

SZKOŁAMUZYKI DLA

DZIEKI
Gzkoła Rady Oświatowej u-

tządza lekcje muzyki dla dzieci
w piątki od godziny 6-86] wie-
czorem pod kierownictwem Cze-
sława Podsiadło, - Uprasza się
Rodziców o przysłanie swych
dzieci dzisiaj na lekcję.

Kierownik-Szkoły R. O.
------------;

LTR2Waz,CB
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| -OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkleuje

WŁÓOCZĘGA.

 

Poszukuje swego męża.
Przed dwonia laty uciekł od

niej i zostawił ją z trojglem dzie-
1.
„Czy kłócił się z panią przed

odejściem?"
- Nie. Zapakował rzeczy i

poszedł. Był szoferem, miał do-
rożkę _samochodową, _później
sam kupił samochód i poszedł,
nie wiem dokąd się udał.

"'Czy pani nie zwróciła się do-
tychczas do żadnego urzędu?"
- Owszem, Byłam w biurze,

w którem wydawane są licencje
samochodowe, byłam w Family
Court, wszędzie byłam.

"A jak się pani obecnie utrzy-
muje?" &
- Z pracy rąk. Mam i cięż-

kie czasy, gdy jestem bez pracy,
ale jak jest zajęcie to pracuję.
"A dzieci?"
- Posyłam do "nojsery."
"Gdzie?"

. - Przy dziesiątej ulicy, mię-
dzy Avenue A 1 B.

"Przez cały dzień?"
- Tak.: Zostawiam dzieci na

cały dzień, a wieczorem przy-
chodzę po nie i zabieram je do
domu.

«0+

Jej mąż, nazywa się John
Zandarczuk.
Ktoby o nim wiedział lub on

sani, proszony jest zgłosić się do
Wydziału Opieki Społecznej No-
wego Świata.

«

Był u nas Franciszek Win-
niczek, 'o którym pisaliśmy
kilkakrotnie w Nowym Świecie.
Choruje na raka w szpitalu Bel-
levue. Od dziewięciu miesięcy
tam leży. Obecnie dzięki inter-
wencji konsulatu wysłany zosta-
nie do Polski.
79 było 1 jest jego najwięk-

szemożyczeniem, :
Doniośłem mu d ›darze $10

   
 

złożonym dla niego przez czytel-
nika Nowego Swiata.

Obiecałem mu również pacz

x ¢.
.. Zatowati korzyt się, że przed-
tem nie zgłosił się do Polaków,
ale...

I on nie wiedział czy Polacy
mają jakieś towarzystwo dobro-
czynne.

kk

Była u mnie pani Drzewicka.
Złożyła swój podatek miesię-

czny na ochronkę.
£..
Dołożyła dolara aby dwoje

dzieci posłać do cyrku...

Błogosławić ją będą dzieci
które kilka godzin szczęśliwie
spędzą dzięki tej szlachetnej, a
tak pełnej zrozumienia oflarno-
ści.

OCHRONKA

 

  

Klub Życia, N. J. 2.00
Malinowski 3.00
Maik ...... 2.00
Krowicki. . & 1.00
Drzewicka 1.00
Czeczotka , 1251
K. Migdał 2.00
Bol. Markowski ,..
Joe Markowski ..

 

 

Gorącą miłością do sierot pol-
skich zabiło serce polskiej sierot-
ki, panny Wiktorji Czeczotka, u-
czenicy Szkoły Rady Oświatowej.
Przyniosła mi z siostrzyczką -
$12.51 na „Ochronkę". Opowla-
dała jak jej w. sierocincu amery-
kańskiem było i uśmiechała się
anielsko, wręczając mi dar tak
hojny. Pieniądze te odłożę! Z
tych 12 dolarów zrobię 12 ksig-
żeczek bankowych po $1 dla każ-
dego dziecka w naszej ochronee.
Wierzę bowiem, że taki pieniądz
sierocy przynosi szczęście. Nie-
chaj więc uszczęśliwi to male-
stwo, Zaś tobie, blada kolektor-
ko - stokrotnie dziękuję 1 mam
nadzieję, że odwiedzisz nas wkrót
ce i spędzisz kilka godzin mile
w gronie szczęśliwych dzieci na-
szej ochronki.

  

  

Następujące osoby złożyły date
ki na ręce W. otki:.
P. Czeczotka . 1.00
$. Bujwit 1.00
o. K .). 50
8. Juszkiewicz 1.00

IW. Kuchar ... 1.00
A. Majkowski .. 1.00

 

    

   

  

M. Karolewiez , 1.00
M. Czeczotka 1.00
A. Czeczotka 50
W, Czeczotka 50
Kusek 00

z mojej klasy:
A. Babiarz ..
J. Fedyszyn .
Woźniak .
F. Godziemska
Pawlikowska .
H, Bodnar
M. Popiel .
Od nauczyciela .

Razem

Szanowny Panie Włóczęgo!

Przesyłamy na Ochronkę: Bo-
lesław Markowski 82,00 i Józef
R(Frkqwski 83.00 i życzymy zdro-
wia i wytrwałości opiekunowi
sierot. Daj Boże, żeby nasze pięć
;o: niosły szczęście i z pięć
tysi
  

. _Bracia Markowscy,
Hartford, Conn.  

Również radzę, by sz. Pan po-
dawał poniżej obrazków adres, to
może by prędzej kto przysłał, Da=
ło mi się słyszeć, że postałbym,
ale nie wiem, jaki adres.

Szanowny Panie Włóczęgo!

Proszę przyjąć ten skromny dar
$2.00 na Ochronkę dla polskich
dzieci. Życzę Panu powodzenia w
tej tak mozolnej Pracy.

Kazimiera Migdał.
P. S. Mam dwie pary bucików

w dobrymstanie, również bluzek
-parę sukienek itd. Chętnie bym
przyniosła czy przysłała, ale nie

i gdzie, Pan będzie łaskaw
odp do kogo mam to posłać.
Adres mój.

   

Zabawa Polskiego Klubu O-
bywatelskiego pn. 509 przy E.
5 ulicy „Jajko" odbędzie się dn.
18 kwietnia na własnej sali. -
Muzyka doborowa pod batutą
ob. Wołyńca. Dużo niespodzia-
nek. *

 

 

 

Dzisiaj

29.
 

OCHRONKA .

Dotychczas

1053

 

łam $9.50.

 

 

 

GŁOS SIEROTY

Szanowny Panic Wikezego!

Zostałam wybrana kolektorką w szkole Rady 0-
światowej, w klasie 4B do zbierania pieniędzy na
Ochronke. Od uczenic zebrałam $1.51.

W dniu:29-go marca obchodzilismy urodziny mo-
jej siostry Matyldy. Zebrało się kilkoro krewnych
i znajomych i bawiliśmy się bardzo ładnie. Korzysta»
jąc z okazji zaproponowałam zebranie pewnej samy
pieniędzy na Qchronkę. Goście bardzo chętnie przy-
jeli moją propozycję i w ciągu pięcia minut zebra-

Jestem też sierotą i byłam z moją tłumy.-ih w
amerykańskiej ochronce. Uważam że
koniecznie potrzebna dla Polaków,

Z wysokim szacunkiem

WIKTORJA CZECZOTKO.

ochronka jest

ł

    
 u" 

"QUO ADIS" W MANHATTAN OPERAHOUSE
› Wielki sukces moralny Teatru Polskiego - Najlepsze przed~stawienie na scenie polskiej w New YorkuZ uczuciem smutnego, bardzosmutnego doświadczenia zasla-dam do pisania recenzji o przedstawieniu niedzielnem. Coraz wyraźniej dojrzewa we mnie przekonanie, że nad Polon}g Nowo-jorską ciąży fakieś fatum, któ-rem jest nieporozumienie, brakorganizacji, brak czegoś, co trudno jednemsłowem określić. NaPolonię Nowojorską nie możnaliczyć. Nie można nigdy odgad-nac, co sig w jej mózgu 1 sercudzieje. Sposób reagowania jestzupełnie nadspodziewany.Znajdujemy Polaków częstolicznie tam, gdzie nie powinnibyć. Nie znajdujemy ich czę-sto tam, gdzie być powinni tłu-mnie.Najlepszym dowodem był nie-dzielny obchód w ManhattanOpera House.Teatr Polski powziął plan u-rządzenia uroczystego obchoduku częl Henryka Sienkiewicza.Wszak Sienkiewicz, był jednymz największych powieściopisa-rzy polskich i sławę Polski roz-niósł po świecie, wszak kornlechyliły się przed jego trumnąwracającą na Ojczyzny łonoczoła wrogów Polski, a światcały kwiatami siał mu drogę doPolski.Słusznie więc Dyrekcja Tea-tru Polskiego wnioskowała, żena obchód Sienkiewicza przybędzie tłumnie cała Polonja. Wy-najęto więc jedną z najpiękniej»szych i największych sal tea~tralnych w New Yorku. Sprowadzono liczną i dobrą orkiestrę.Znangażowano balet z kilkuna~stu osób. Zamówiono specjal-nych mechaników do efektówświetlnych. Dekoracje oryginal-ne i artystycznie wykonane.Kostjumy z Metropolitan OperaHouse, peruki i przyrządy rów-nież z najlepszych źródeł. A żeto miało być przedstawienie, ja-kiego Polonja nie widziała, żeto miało być akademją na cześćSienkiewicza, nie szczędzono kosztów ani trudów. Zaproszonotak wielkich artystów pozamiej-scowych, jak panie Junlewicz 1 

panów Turchanowicz i Szcza-wiński Cały zespół artystówTeatru Polskiego, jakoteż kilku-dziesięciu statystów 1 statystekwystąpiło w „Quo Vadis".Atoll :Polonii -Nowojorskiejnie zna nikt w New Yorku. Niemożna było przewidzieć, że Po-lonja z taką obojętnością odnie-sie się do tego obchodu, Publi-czności zebrało się tak mało, żetym, którzy obecni byli na saliprzykro było na widok próz-nych martwych krzeseł, dla których wystawiono tak piękniearcydzieło Sienkiewicza. Gdybydziennikarz amerykański przy-
padkowov był na sali, miałbynaj»

lepszy dowód, jak Polacy swo-

ich mistrzów czczą, jak do Te-

atrów uczęszczają, jaki jest po.

złom ich życia duchowego itd.

Od lat czterech uczęszczam

na przedstawienia Teatru Pol.

sklego jako sprawozdawca. Do-

tychczas nie widźiałem lepszego

przedstawienia ~na scenie ' pol-

sklej i jestem przekonany, że nle "

jeden teatr angielski na Brokd-

way'u nie powstydziłby się ta-

kiego wystawienia „Quo Vadis".

Niechaj artystom i dyrekcji Te-

atmu Polskiego niejako ostodą"

zawodu doznanego będzie prze-

konanie, że:stańgii wczoraj na.

szczycie |wszelkich: oczekiwań, >

że przedstawienie „Quo Vadis",

pod względem moralnym było,

największym sukcesem, Na tem

miejscu podaję myśl, aby Dyvy
rekcja nie założyła rąk i nie stra
ciła otuchy, z powodu niepowo«
dzepia niedzielnego i proponuję,
ażoby za wszelką cenę powtó-
rzono „Gub Vadis" w Manhat-
tan Opera House z tą samą sta-
rannością, m jestem święcie
przekonany, że drugie przed-
stawienie będzie i sukcesem fi-
nansowym, Zależy nam bowiem
na tem, ażeby Polacy nowojor.
scy nie stracili sposobności zo- ,
baczenia i usłyszenia „Guo Va-

 

di

 

Trudno będzie ocenić i omó-
wić szczegółowo grę wszyst.
kich artystek i artystów, jako»

(Ciąg dalszy na str. Sef.) *: <

i      
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(Ciąg dalszy).
- Czynie masz pani nikogo, skądby

cię później mogł zabrać pan de La Porte?
- Nie, nie chcę się zwierzać nikomu.
- Zaraz - rzekł d'Artagnan. - Je-

steśmyprzed drzwiami Atosa. Tak, to tutaj.
- Któż to jest Atos?
-- Jeden z moich przyjaciół,
-A jeżeli jest w domu i zobaczy

mnie?
- Niema go napewno. A wprowadza»

jąc panią do jego mieszkania, zabiorę
klucz.
- Jeżeli jednak powróci?
- Nie powróci; zresztą powjedzą mu,

że przyprowadziłem kobietę i że ta kobieta
jest u niego.
- Lecz czy pan wiesz, że mnie to mo-

że bardzoskompromxtouad
Cóż to panią obchodzi? Nikt pani

tutaj nie zna; zresztą znajdujemysię w ta-
kiem.położeniu, że nie możemy zważać na
konwenanse.
- Chódźmyzatem do pansluegoprzy:

jaciela. Gdzież on mieszka?
- Przy ulicy Ferou, stąd parę kro-

  

ków.
- Chodźmy.
I oboje ruszyli w drogę Jak przewi-

dywał d'Artagnan, Atosa nie było w domu.
D'Artagnan wziął klucz, który mu zawsze
dawano, jako przyjacielowi domu, wszedł
na schody i wprowadził panią Bonacieux
do małego apartamentu, który już opisy-
walismy.

* - Jesteś pani u siebie - rzekł. - Pro:
szę posłuchać: zamknie pani drzwi na
klucz! i nie będzie otwierała nikomu, aż u-
słyszy pani trzykrotye pukanie w nastę-
pujący sposób - tu zapukał trzy razy:
dwa razy szybko po sobie i dosyć mocno,
trzeci raz po przerwie i znacznie słabiej.
- Dobrze - odezwała się pani Bo-

nacieux. - A teraz na mnie kolej, aby dać
panu wskazówki.
- Słucham.
- Udasz się pan do bramy Luwru od

D"strony ulicy Drabiniastej i polecisz zawo-
łać Germana.

- Dobrze. A potem?
- German będzie wypytywał pana o

najrozmaitsze rzeczy, a pan na wszystko
odpowiadać będziesz dwoma słowami:
Tours i Bruksela. Wtedy będzie już na pań
skie rozkazy.
- A co mam mu rozkazać?
-'Aby poszukał pana de La Porte,

pokojowca królowej.
- A skoro go znajdzie i pan de La

Porte przyjdzie?
- Przyślesz go pan do mnię.
- Dobrze. A kiedy i gdzie zobaczę

panią?
- Czy panu tak bardzo na tem zależy?
- Oczywiście.
:- Więc pozostawto pan memu stara-

niu i bądź spokojny.
- Liczę na słowo pani.
:- Możesz pan liczyć.
D'Artagnan pożegnał panią Bona-

cieux, rzucając jej najbardziej kochające
spojrzenie jakiem mógł objąć zachwyca
jaca jej osobke. Kiedy schodził ze sch
dów, usłyszął, jak zamykała za nim drzwi
na dwa. spusty. Kilkoma skokami dostał
się do Luwru. Gdy wchodził w bramę od
ulicy Drablmaste), biła właśnie godzina

dz ata. Wszystkie opisane przez nas wy-
padki nie trwały dłużej lak pół godziny.

WLuwrze odbyło się wszystko, Jak
powiedziała pani Bonacieux. Na umówio-
ne hasło German okazał gotowość wypeł-
nienia wszystkiego. W dziesięć minut po-
źniej pan de La Porte był już w pokoju
odźwiernego. Wparu słowach d'Artagnan
zawiadomił go o tem, co zaszło, i wskazał
mu, gdzie się znajduje pani Bonacieux. -
Fan de La Porte dwukrotnie upewnił się
co do adresu i pędem tam podążył. Zale-
dwie jednak uszedł dziesięć kroków, za-
wrócił.
- Dam ci radę, młodzieńcze - rzekł

do 'd'Artagnana.
*- Jaką? -
- Mógłbyś być niespokojny z powodu

tego, co zaszło.
- Tak pan sądzisz?
- Tak jest. Czy masz pan jakiegoś

przyjaciela, którego zegarek by sig spo
niał?

- Jakto?
- Udaj się do niego, aby mógł po-

"byłeś u niego o godzinie pół

 

 

  

  

do dziesiątej. Podług prawa nazywa sig to |
Hb". :.

 

 

D'Artagnan uznał tę radę za mądrą;
| wziął nogi za pas i udał się do pana de Tre-

 

ville. Zamiast jednak wejść, jak wszyscy,
„do sałonu, poprosił o pomolemc wejścia
do gabinetu. Ponieważ d'Artagnan był jed
nymze stałych bywalców w pałacu, nie czy
niono udnwh {rudnosci jego Zyczeniu i

jegozawiadomiono pana de Treville, że
młody ziomek, mając mu donieść co
nego, prosi o pmhldnmc na osobnosci.
pięć minut później pan de Treville zapy-
tywał już d'Arlagnana, czem mógłby mu
usłużyć i czemu ma przypisać odwiedziny
o tak spóźnionej porze.
- Przepraszam pana - rzekł d'Arta-

gnan, który skorzystał z chwili, kiedy był
sam w pokoju, i przesunął zegar o trzy
kwadranse; - wobec tego, że jest dopiero
dwadzieścia minut po dziewiątej, przypusz
czałem, że jest jeszcze porą stawić się u
pana. .
- Dwadzieścia minut po dziewiątej?

- zawołał pan de Treville, spoglądając na
zegar: - ależ to niemożliwe!

echsię pan sam przekona -0d-
pow›ednał d'Artagnan, - oto rzeczywi-
stość,

-_ Istotnie - rzekł pande Treyille; -
sądzxłem że jest już znacznie później. No,
cóż tam? czego pan sobie życzysz?

Wtedy d'Artagnan opowiedział panu
de Treville szczegółowo historję, dotyczą-
cą kmlpwe]. przedstawił obawy, jakie się
w nim obudziły ze względu na Jej Królew-
ską Mość, opowiedział, co słyszał o pro-
jektach kardxnnła co do księcia Bucking-
ham, a xxsnstko to mówił z takim spoko:
jem i pcwnmmą siebie, że pan de Treville
dał się zwieść, tem bardziej, że i sam -
jak jjuż:wspominaliśmy - zauważył, iż za-
szło coś nowego między: kardvnałem kro-
lem i królową.

Gdy na zegarze w gabinecie wybila go
dzina dziesiąta, d'Artagnan pożegnał pana
de Trevillle, który podziękował mu za wia-

domości, i polecił mu służyć całem sercem

królowi i królowej. Potem pan de Trevil-
le powrócił do salonu. D'Artagnan na dole

schodów przypomniał sobie, że pozosta
wił w gabinecie laskę, powrócił więc na
górę, jednym ruchem palca przesunął
wskazówkę zegara na właściwą godzmę.
aby nazajutrz nie można było poznac' że
ją ruszano z miejsca, a pewny już teraz, że
ma świadka, aby udowodnić swoje alibi,
zeszedł ze schodów i niebawem znalazł się
na ulicy.

   

XL

Intryga się wiąże

Odwiedziwszy pana de Treville, d'Ar-
tagnan, zamyślony, powracał do domu naj
dalszą możliwie drogą.

O czemże myślał d'Artagnan, gdyprze
dłużał tak swą drogę, zapatrzony w gwiaz
dy na niebie, naprzemian to wzdychając,
to uśmiechającsię

Myślał o pani 'Bonacieux: Dla kandy-
data na muszkietera młoda ta kobieta była
nieledwie ideałem miłości. Piękna, tajem
nicza, dopuszczona niemal do wszystkich
sekretów dworu, które na wdzięcznych jej
rysach odzwierciadlały się powagą, pozwa-
lała przypuszczać, że nie jest dlań nieczu-
łą, co stanowi dlą nowicjuszów miłości
nieprzeparty urok; prócz tego d'Artagnan
uwolnił ją z rąk tych demonów, którzy
chcieli ją przeszukać i zgnębić przemocą,
a ta ważna usługa nawiązała między nią
i nim jedno z owych uczuć znajomóści,
które łatwo przybierają najczulszy charak-
ter.

 

 

D'Artagnan widział już-tak szybko
pędzą marzenia na skrzydłach wyobrazm,
- jak dogama go wysłannik młodej ko:
biety, niosąc mu jakiś bilecik, naznaczają-
cy schadzkę, lub łańcuch złoty czy djament.
Mówiliśmy już, że w owe czasy młodzi ka
walerowie nie wstydzili się przyjmować da
rów od króla; dodajmy, że w tej.epoce roz-
lużnionej moralności przyjmowali je tak-
ze bez skruputu od kochanek, a te znowu
prawie zawsze zasypywały ich kosztowny-
mi i trwałymi upominkami, jakgdyby chcia
ły przezwyciężyć nietrwałeść uczuć trwa-
łością swych darów.

Torowano sobie drogę przy pomocy
kobiet bez rumieńca wstydu. Te, które nie
posiadały nic, prócz piękności, oddawały
swą piękno: stąd niewątpliwie pochodzi

owie, źe najpiękniejsza dziewczyna
na świecienie może dać nic więcej, oprócz
siebiesamej. .\

* (Ciąg dalszy nastąpi).

b * A    

4 nów.

atowy

,,Wiosno droga, ukochana,

* Ziotem kwieciemhaftowana".

Dzisiaj każdy, kto zna tę

pieśń, temi słowy wita, przebu

dzenie się natury, po śnie zimo-

wym. Klub Zycia, też ożył po

po odwilży marcowej i z na-

dejściem wiosny, urządza Wiel.

ki Bal Kwiatowy, w sobotę dnia

25-go kwietnia, w sali: Klubu

Oświatowego, pn. 255 Court ul.,

Newark, N. J.

Goście przy wejściu na salę,

okazale _udekorowaną _wstę-

gami i zielenią, otrzymają kwia-

ty, Muzyka zaś, plerwszorzęd-

(nej orkiestry, przygrywać bę-

dzie tylko same Wloąennu ka-
wałki. Zabawa potrwa do rana.
Komitet balu serdecznie za-

prasza całą Polonię.

Co: to- są „minstrelsy"?

Z chwilą ogłoszenia ,,Min-
strelsów Polskich" przez Tow.
Śpiewu „Harmonja", napływa-
ją do' redakcji 1 do sekretarza
Harmonji, listy z zapytaniem,
„Co to są Minstrelsy"?

Sekretarz Harmonji ob. Mi-
chalski, „w. odpowiedzi, zasięga-
jącym -informacji, nadesłał, co
następuje:

„Minstrelsy", popularnie zna-
ne w Ameryce, jako „Minstrel
Show", miały swój początek na
dawnych plantacjach w stanach
południowych, za czasów, gdy
istniało niewolnictwo murzy-

niewolnicy, dla swych panów,
podczas świąt po zbiorach ty-
tuniu i bawełny na plantacjach.
U nas w Polsce, wieśniacy do
dziś dnia obchodzą podobne
święta np. „Dożynki",
W „Minstrelsach" brali u-

dział murzyni, odznaczający się
zdolnościami, w tańcach aktor-
skich, Dzisiaj minstrelsy są po-
pularne na scenie amerykań-
sklej. Urządzają je jednak Ame-
rykanie biali, zwykle z posma-
rowanemi twarzam| na czarno.

„Harmoniści" naśladują inne
towarzystwa i organizacje obce
w urządzaniu minstrelsow, U-
dział w tychże biorą wszyscy
Harmoniści. Cały jednak zespół
nie będzie ucharakteryzowany
na murzynów.

* W charakteryzacji będzie tyl-
ko sześciu. „Minstrelsy", są
więc rodzajem wodewilu, w któ
rych będą śpiewy, solowe i chó-
ralne, monologi, djalogi, kuple-
ty trafne i na czasie, muzyka,
tańce i inne niespodzianki.
Ro minstrelsach odbędzie się

bal przy dźwiękach orkiestry
Ted Williams'a.

Zatem, skoro wszyscy wiedzą
co to są minstrelsy, niechaj tłu-
mnie przybędą do Laurel Gar-
den, przy Springfield Avenue,
w sobotę wieczorem, dnia 18-50
kwietnia.

Drobne wiadomości

newarskie

Wesoło będzie w Newnhu. w
sobotę wieczorem, dnia 18-g0
kwietnia, gdy T-wo śpiewu Har-

Wystawiań je murzyni,

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

 
| skie",
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monia, wystawi poraz pierwszy
w tej okolicy "Minstrelsy Pol-

w Laurel Garden, przy
Springfield Ave. Po
wiepiu bal do fana.

W Polskim Klubie Oświato-
wym, pn. 255 Court St., orga-
nizuje sig nowe T-wo Budowni-
czo-Pożyczkowe pod nazwą "Do-
brobyt." _Na samym wstępie
zapisało się do nowego towarzy-
stwa, przeszło stu _członków.
Doradcą prawnym, został me-
cenas Stefan S. Lorenz.

 

PASSAIC, N. J.

Wielki koncert

Nie długo, bo w niedzielę,
dnia 19-g0 kwietnia, odbędzie
się wspaniały koncert 'T-wa
śpiewu Chopin, w sali Domu
Ludowego, -przy Monroe Street.
W koncercie udział wezmą cho-
piniści i pierwszorzędne siły
Śpiewacze, między innymi, Le-.
onja Ogrodzka, primadońna ope-
ry warszawskiej. Początek kon-
certu o godzinie 8-ej wieczo--
rem. Program został starannie
opracowany, przez dyrygenta
E. Sennerta.

Pod: rozwagęrodzicom

Zarząd Polskiej Szkoły Ludowej
Im. Adama Mickiewicza podaje do
wiadomości, że nauka języka polskie
wo odbywn się każdego tygodnia w
sobotę od 9 rano do 3 po południu, w
Domu Ludowym, przy Monroe Street.
Pomimo, że do szkoły uczęszcza

przeszło siedemdziesiąt (70) dzieci,
miejsce są jeszcze wolne, a więc
znajdą w szkole miejsce te dzieci,
które chodzą do publicznej szkoły,
n także i te, które chodzą do para-
tjulnej szkoły, ponieważ w sobotę
dzieci moją dzień wolny, a więc ro-
dzie nie pozwólcie swym dzieciom,
mieby trwonfy czas na marne, tylko
przyszlijcie swe dzieci do powyższej
szkoły, w której nauczą się języka
ojczystego, niech. wiedzą, że są po
tomkamt wielkiego 1 kulturalnego
narodu. *
Niech uczą. się języka 1 historji

swych ojców, m jak dorosną będą
wam wdzięczni za to.

Rodzice! _Zrozumele, że szkoła
Dolska jest najważniejszą instytucją
patrjotyczną wychodźtwa!
Matko! -Niechaj dziecko twoje

uczęszcza do Polskiej Szkoły Ludo
wej Im. Adama Mickiewicza w Pas-
sate, N. J. Uważaj, aby nie zatracie
to w sobie polskości, bo wtedy be-
dzio zapóźno.
Zarząd powyższej szkoy ma zw

szczyt podać do wiadomości, że ma
dwie energiczne nauczycielki, które
mieszkają, w Passaie, , w miejsce
poprzedniego nauczy p. Tadeusza
Słonczewskiego, z New Yorku. Pani
Zotja Putkowska uczy klasę trzęcią,
historji, geografii, ćwiczeń. ortograt!
cznych, śpiewu i gimnastyki od 9 rano
do 11 przed południem, dru
#9: crytania, .ćwiczeń -ortograticz
nych, śpiewu 1 dyktanda, od 11 przed
południem do 1 po południu.

Pant Marja Kruszyńska uczy klas
wstępną: poznawania liter, składa
nin, czytania 1 pisania latwych wyra
rów. Przepisywanie przeczytąnego
tekstu, klasa pierwsza, Przepisywał
nia i dyktando z elementarza, śpiew
64 1 po południu do 3 po południu.
Pomoc ta ze strony rodziców jest

konieczna do tego, by praca nasza
wydała odpowiedni plon. Zapewnia
my, że z naszej strony zrobimy wszy»
stko, co w naszej mocy, -by naszą
część obowiązku sumiennie spełnić.

Niech ta Szkoła Ludowa im. Ada-
parcie w szerokich masach wychodź»
twa, niech wśród nas zniknie lekee-
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NOARK METER SERVICE SYSTEM

›Sposoby instalacji obsługi przywejściach

KOM DUŻO PRACY.
@TE RURKI ZAOSZCZĘDZĄ ROBOTNI:

Dbaj o swoje
dochody jako-
też, o swoich

V klijentów, in-
stalujge Śpój»
nie (switches)

i rurki Ttroughs) Noark
Meter: Service System.
Przeciągnij drut przez nie

przepuść insta-
lację winiejscu, gdzie s
ka się z murem, usuną
wszy przykrywki rurki.

AR

 

Bez obcinania, dopas0-
wywania lub wyścielania
rurki, Bez nuts". Bez
kłopotów.

Noark Meter |Service
System, zmniejszając licz-
bę części do instalowania,
przez doskonałe wykona-
ni płzez  nakreślenie

części. składo-
wych oszczędza kontrak»
torowi: pieniędzy.

 

The Johns Pratt Company
of. Col's Potent Fire: Arme M.: Company

41 East 42nd Street, New York City
amos

 

Telephone: Vanderbilt 6656.

 
ważenie, w sig umiłowanie
wszystkiego co. polskie:
Jak również zarząd podaje do wia-

domości, 1% Tero Choru Im. Jana Ga-
Ia. oflarowalo* sumę dziesięciu dola»
rów (810) na rozwój Polskiej Szkoły
Ludowej Im, Adama Mickiewicza, za
co zarząd powyższej szkoły składa
serdeczne -dzięki -powyższemu -to-
warzystwu.
Za. zarząd Polskiej Szkoły Ludowej

im. Adama Mickiewicza:
JAN BEDNARZ, Kierownik.

„QU0 VADIS" W MAN-

HATTAN OPERA HOUSE

(Ciąg dniszy ze str. 26.)

też odpowiednio ocenić wszyst-
kie zalety tego przedstawienia.
Role męskie spoczywały wrę-

kach tak wybitnych artystów,
jak Ochrymowicz, Turchano-
wicz i Szczawiński, Wszyscy
trzej mieli dość sposobności do
popisu bez rywalizacji, wszyscy
kreowali z niezwykłą a uznania
godną jasnością typy z powie-
ści „Quo Vadis", tak, jak je w
wyobraźni swej widział Sienkie-
wicz, Wyraźną i poważną dyk-
cją, donośnie i z rozmacliem z
glestem dramatycznym pełnym
siły i barwy odtwarzali postacie
klasyczne z klasyczną doskona-
łością. Poraz pierwszy widzia-
łem panów Turchanowicza -i
Szczawińskiego na scenie 1 clo-
szę się, że w nich poznałem wiel-
kich artystów. Na pierwsze miej
sce wybili się również panowie
Czaja, (który nadspodziewanie
dobrze kreował rolę Licynjusza)
- Płakówski (który wspaniale
oddał Fabjusza) i R. T. Zubr,
(w roli Glabrjona do śmiechu
pobudzał publiczność... i akto-
rów). Idealną Popeg była pani
Wandycz, która jako wytrawna
artystka z przejęciem i zrozu-
mieniem odtworzyła krótką ale
niełatwą rolę" Popel. Wdzięczną

tem Sienkiewicza i nadał przed-
stawieniu charakter uroczysto-
ści... niestety tak smutnej, wo-
bec milczących rzędów krzeseł.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

~ ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji
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Dopéki_ nie zobsczysz naswy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi»
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego , przez :lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy late
na:
Zasiębienie B6Głowy
Ból Zębów Lmasbro
Ból Ussu
Newralgte Bole we   
Przyjmujcie tylko "Bayer's"

Tabletki Aspiryny! Każda cała
paczka -zawiera _odpowiednio
wskazówkie Wygodźie pudeike
z 12 tabletkami; kosztuje kil. ..
ka centów. Aptekarze równiet |
sprzedają flakoniki z 24 1 100
tabletkami -Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye-
r'a Monoaceticaeldester Salicy»
Neacid.
 
 Ligl byla panna J , któ

ra pierwszym swym występem
zdobyła sobie sympatję publicz-
ności, jako dobra artystka, Nie
wszyscy ocenili grę pani Mir-
skiej w roli Mercji, Gra jej, jak
zawsze, przemyślana, odczuta i
wykonana artystycznie była jak
by orzeźwiającym tchem, dają-
cym zadowolenie i prawdziwą
przyjemność. Dzielnie asysto-
wała jej w podobnej roli pani

Posselt, której: powierzono słu-

sznie rolę Eunicy. (Pani Marje-

wska w roli Aulusa raziła swą

nagością). Bardzo podobał się

balet, szczególnie taniec klasy-

Czny w pierwszym akcie.
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Powi na początku, że

trudno jęst opisać i uznać za-

sługi wszystkich, gdyż było Ich

tylu i tak dobrze wszyscy się

popisali, że nie miałbym dość

miejsca na to. Należy jednak

podkreślić i uznać wzorowy po-

rządek na scenie, sprawną re-

żyserję 1... treściwe piękne prze

mówienie pana Yorka, które wy

głosił przed odsłoniętym portre-

 

 

CHOROBY SKORNE -

są w każdym razie nieprzy>
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Maść antyseptyczne.

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

60 centów. -

Próbujcie najpierw w «piece.
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-PIŁSUDSKIEGO

Z pism krajowych, które dopiero teraz

pocztą nadchodzą, możemy sobie wyobra:

zić, jak uroczyście i jak dostojnie obcho-

dziła Polska w tym roku dzień Imienin by-

łego Naczelnika Państwa. Nietylko w sto-

licach, nietylko w miastach większych, ale

w zapadłych mieścinach i wioskach, odby-

ly się zebrania na cześć Komendanta.

Ze wszystkich warstw narodu, ze wszy

stkich odłamów społeczeństwa, składano

życzenia dostojnemu Solenizantowi, życze-

nia cenne i szczere, bo wprost z serc miljo-

nów płynące. *

Po krakowskiej, napisał

- „Naprzód":

„Wczasach, kiedy ci, co mu teraz

zasługi historycznej odmówić usiłują,

głosili narodowi zgodę z losem,a ideję

niepodległościową uważali za awantur

niczą utopję nieziszczalną, za szkodli-

we marzycielstwo, w owych to czasach

Józef. Piłsudski wzniósł sztandar wal-

ki zbrojnej o niepodległość, sformuło-

wał myśl polskiej siły zbrojnej i pod

urzeczywistnienie_ tej myśli: położył

. ›fundament w organizacji strzeleckiej.

A kiedy wybiła godzina dziejowa, wy-

inagająca przejścia od słów do czynów,

, Piłsudski wziął na siebie odpowiedzial.

ność i rzucił polski czyn zbrojny na

szalę wypadków. Czynem legjonowym

okupił naród polski niepodległość, któ-

rą mu przyniosły losy wojny świato-

wej. :Pierwszą próbę ogniową przcby-

ła świeżo odzyskana niepodległość w

wojnie z bolszewicką Rosją; Piłsudski,

jako wódz naczelny, najazd odparł i

niepodległość państwa polskiego obro-

mil.

|

Oto zasługi, które uczyniły zeń

. wcielenie polskiej ideji państwowej.

Oto, powody, dla których jest on dla

najszerszych :warstw ludu: polskiego

czemś innem, niż zwykłym generałem

lub politykiem. :Józef.Piłsudski w wy-

obraźni i w sercach mas ludowych ży-

je jako postać heroiczna, jako symbol

państwa, jako wielki człowiek narodu.

I dlatego szerokie masy ludu pol-

skiego pragną Go widzieć nie emery-

tem w Sulejówku, lecz czynnym "sze-

fem armji polskiej. Emerytem on nie

Jest; to, co mu państwo płaci, jako e-

meryturę, oddaje on państwu na cele

użyteczności -publicznej. Emerytem

on nie jest; świadczy o tem wymownie

jego książka o kampanji 1920 roku. W

pełni sił i energii, powinien on być zu

żytkowany na posterunku państwo-

wym dla pracy państwowej. Pedno-

szą to życzenie liczne odezwy, wydane

z okazji jego imienin, naprzykład o-

dezwa Związku Legionistów, odezwa

krakowskiego Towarzystwa Wetera-

nów Wojskowych itd.

Sądzimy, że trudności, które się

-. spełnieniu tego życzenia szerokich mas

; przeciwstawiają, dadzą się przezwycię-

żyć. Znalezienie wyjścia i kompromi-

su jest tu osiągalne. Toteż żywimy

nadzieję, że ujrzymy niebawem Mar-

szałka Józefa Piłsudskiego z powrotem

w czynnej służbie w armji polskiej".

"Takie życzenie, jakie czytatny w „Na-

przodzie", wypowiada dzisiaj bez kwestji

większość narodu polskiego. Wypowie-

dzjelismy je tutaj i my lewicowcy 'na Aka-

demjach i wiecach, urządzonych z okazji

Jmicnin ?iłgudskigio. Dołączyliśmy i my

    

  

  

 

 

głos nasz z wychodźtwa.do głosu, który
rozbrzmiewa w całej Polsce.

Jest to głos nietylko serca, ale i roz-
dku.

Polska musi być wielka i potężna. Ale,
żeby taką była istotnie, do budowy powo-
lat narod. musi wielkiego Wodza i Archi-
tekta, który fundament pod .Nową Rzecz.
pospolitę położył.

Miejmy nadzieję, jak ją ma organ so-
cjalistów krakowskich, że powołanie to jak
najprędzej nastąpi, wh.

ZA WYDZIALEM

' Gmina 17-ta Związku Narodowego Polskie:
go w New Yorku uchwaliła wziąć udział w zjeś-
dzie wydziałowym, tytułowanym fałszywie „Kon-
gresem Wychodźtwa".

Jednocześnie w rezolucji jest wzmianka o
„części ogółu" polonii nowojorskiej, którą repre-
zentowali na zebraniu gminy związkowej: pro-
boszcz parafji św, Stanisława ks. Burant I p. C.
Kossakowska...

Z pomiędzy motywów, dla których gmina
postanowiła wysłać delegatów do Detrolt jest je-
den główny, Czytamy bowiem w rezolucji: ,Ze-
branie postanawia poprzeć wszelkie usiłowania
Kongresu Wychodźtwa w kierunku dania pomocy
Ojczyźnie naszej, wobec grożącego Jej niebezpie-
czeństwa"... '

Gmina 17-ta zawsze trzymała z Wydziałem.
Ale Związek Narodowy Polski na Sejmie po-
przednim powziął uchwałę, separującą organiza-
cję, jako całość od Wydziału. Uchwała ta została
potwierdzona na Sejmie w Filadelt]i.

Sprawa jest przeto całkiem jasna 1 dlatego
cenzor Związku p. Sypniewski, zajął stanowisko
zgodne z uchwałą, nie przyjmując udziału w
zjeździe Wydziału.

Gmina więc 17-ta, jakiekolwiek kierują nig
motywy, łamie postanowienia sejmowe.

Zarząd Centralny za działalność sprzeczną
z konstytucją i za nie szanowanie woli Sejmu,
powinien od gmin dostać conajmniej naganę, a
nie pochwałę. Czyż bowiem związkowcy nie
zdają sobie sprawy, żo popierając warcholstwo
i bezprawie, sami sobie szkodzą 1 własne depcą
prawa!

Rezultaty z takiego niezrozumienia spraw
zasadniczych bo organizacyjnych, niewątpliwie
odbiją się fatalnie na Związku.

Walka wewnętrzna jest zawsze niebezpiecz-
na. A ta właśnie walka się w Związku zaczyna.

# % #

JAKA KORZYSC POLSKA ODNIOSŁA

Z KONKORDATU?

Odpowiada na to pytanie organ Zjednocze-
nie Rzymsko Katolickiego w Chicago „Dziennik
Zjednoczenia": „Uznanie przez świat katolicki
Polski".

Z tego wypada, że Polska gdyby Rzymowi
się nie pokłoniła i konkordatu nie zawarła, nie
byłaby uznana przez świat katolicki, inaczej mó-
wige przez nadterytorjalne państwo papieskie.

W lepetymach klerykalnych roją się ciągle
sny o minionej potędze, o „Królestwie Bożem na
ziemi", Ródzą się marzenia o papieskiej władzy
nad narodami, które przed tysiącem lat ber blo-
gosławieństwa władcy watykańskiego egzysto-
wać nie miały prawa.

Ale teraz nie jest czas pochodów krzyżowych.
Teraz jest wiek dwudziesty, o czem niewól-

 

no zapominać buńczucznym klerykalom, a nawet
papieżowi.

,8

1 'ANGLIA MA KEOPOT

Regd brytyjski, według wiadomości z Lon-
dynu, poważnie został zaalarmowany stanowi-
skiem zajętem przez premjera Unji Południowo-
Atrykańskiej gen, Hertzoga, który żąda znieste-
nia pewnych ceł broniących towary angielskie.
Propozycja Hertzog postawiłaby w wygodnych
warunkach konkurentów. angielskich, .głównie
Holandję 1 Niemcy.

Rząd brytyjski nie tal, że stanowisko pre-
tnjera Hertzoga nie jest dltń bardzo przyjemne
i że grozi poważnemi komplikacjami, tymbar-
dziej, że nie wszystko fest w porządku z Au-
stralją i nie bardzo różowo wygląda sytuacja w
Egipcie 1 Indjach. .

Jak Boerowie w Południowej Afryce przy-
cisną nieco Anglików, to może p. Chamberlain
mniej będzie miał ochoty db popierania żądań

kich co do „sp * h

Depesze z Warszawy donoszą, że sierżant
policyjny Muraszko, który zastrzelił dwuch ko-
munistów Wieczorkiewicza 1 Bagińskiego nie był
dowódcą konwoju, a wzlętym na własną prośbę
do pomocy oddziału, eskortującego obu więśniów
do granicy sowieckiej. I

Niewiele to postać rzeczy zasadniczo zmie-
nia. Za zbrodnię popełnioną przez szalonego po-
Ncjanta, odpowiadać musi rząd polski. Już So-
wiety wołają, że w tragloznym wypadku jest wie

doczna ręka Polski.

To oczywiste kłamstwo, ale wypaczony u-
mysł funkcjonarjusza polskiej policji państwo-
wej, nie zastanowił się ani na jeden moment, jaką
swoim postępkiem da broń do ręki bolszewikom
w atakach ich na Polskę.

&

Francuski minister skarbu Clemente] ustg-
pił. Nieporozumienie jego z premjerem Herriot'em
wynikło na tle kwestji: drukować więcej bankno- |
tów, czy pie drukować. *

„Premier Herriot nie da więcej papierków
i z całą pewnością ma racje.

 

 

 

PAN LLOYD GEORGE NIE LUBI POLSKI

 

Były premjer angielski, a o-
becnie wódz partji liberalnej w
izbie gmin nie lubl Polski i te-
mu swemu uczuciu daje wyraz
w sposób, jaki ma teraz do dy-
spozycji, tj. publicystyczny. -
Dlaczego p. Lloyd George nie
lubi Polski, historja kiedyś wy-,
éwletli; dziś trzeba tylko z u-
bolewaniem stwierdzić fakt, że
wybitny 1 potężny człowiek nie
został pozyskany dla naszej
sprawy i wskutek tego nie szczę
d:: nam, gdzie tylko może szpi-
lek.

P. Lloyd George pisze teroz
artykuły, które pojawiają sig
równocześnie w kilku pismach
amerykańskich i angielskich o-
raz w wiedeńskiej „Neue Freie
Presse", Ostatni artykuł poja-
wił się w tym dzienniku z 8:g0
marca (numer niedzielty), pod
tytułem „Pakt gwarancyjny czy
protokół genewski" z podtytu-
łem „Odrzucenie protokołu przez
Anglję i plany nowej konferen-
cji rozbrojentowej". W artykule
tym p. Lloyd George kilkakrot-
nie atakuje Polskę, Zacytujemy
to ataki po kolel: W jednem
miejscu eks-premjer pisze, że
protokół genewski ma tę właś-
ciwość, że mógłby zmusić An-
glję do prowadzenia wojny, na-
przykład:

„Jeżeliby _Polska -wskutek
przedsiębiorczości swej dyplo-
macji popadła pewnego dnia w
trudności czy to z Rosją czy z
Niemcami, Anglja mogłaby na
skutek postanowień protokółu
zostać zawikłaną w wielką woj-
nę europejską dla obrony poli-
tyki, którą od początku pote-
plata".
W słowach tych Lloyd George

przedstawia Polskę jako awan-
turnicę, która będzie szukała za
targu ze swymi sąsiadami, na-
turalnie bez dania z ich strony
powodu, a wtedy Anglja musia-
łaby stanąć po stronie Polski;
gdyż ona protokół  genewski
przyjęła, Niemcy zaś 1 Rosja
nie. I tu dodaje Lloyd George,
że byłabyto polityka, którą An-
glja od początku ganiła, to zna-
czy, że zawsze -- czy ji steru
byli konserwatyści czy liberali,
- uważoła politykę polską za
awanturniczą...,
W drugiem miejscu p. Lloyd

George, pisząc o innych sposo-
bach zabezpieczenia pokoju, --
twierdzi, że nie można złapać
jastrzębia w pajęczynę, co ma
znaczyć, że protokół _genewski
jest słaby jak pajęczyna, ponie
wat

"„„„Polska niejednokrotnie ją
(pajęczynę) przerwała, Na wszy
stkich granicach Polski wisl ona
(pajęczyna) jak szmatki na
wietrze..."

P. Lloyd George ma na myśli,
co z całego toku jego artykułu
wynika, zajścia wileńskie i tra-
ktat ryski, które jego zdaniem
pokrzywdziły Litwę i Rosję, Te

Z PRASY I

„zbrodnie" polskie pozostały
bezkarne, gdyż nikt nie chciał
Polski za nie karać. Bo któż -
powiada Lloyd George - chciał
by wziąć na siebio' ryzyko wy-
mierzenia kary? I tu p. Lloyd
George opowiada (słyszał od
sławnego generała francuskie-
go); że gdy w roku 1920 bolsze-
wicy maszerowali na Warszawę,
nie można było nakłonić francu-
skiej opinji publicznej, aby zgo-
dziła się na wysłanie jednego
szwadronu kawalerji na ratunek
Polski, Z tego Lloyd George wy-
ciąga wniosek, że dla protokołu
gonewskiego nikt nie chciałby
ponosić ryzyka wojny, jeżeli
nie chciano go ponosić dla wy-
pełnienia zobowiązań -sojusznie
czych.
W dalszym ciągu Lloyd Geor-

ge, omawiając konieczność gwa
rancji bezpieczeństwa dla Fran
cji i Niemiec pisze odnośnie do
ostatnich:

„Niemcy żyją w ciągłej
trosce o swo granice wschod-
nie z takich samych powodów,
co Francja. Niespokojna am-
bicja Polski niepokoi Niem-
ców, Ta ambicja niedawno
znowu połknęła trzy wsie nie
mieckie, (Chodzi o uregulowa
nie granicy nad Wisłą). Pol.
ska ma zamiar „zwilnazować"
Gdańsk -i prawdopodobnie
sprobuje to zróbić w czasie,
gdy Liga Narodów w Gene-
wie będzie szukać swych oku-
laréw dla zobaczenia, co się
dzieje".
Nie ubliżając ex-premjerowi,

możnaby powyższe jego słowa
uważać za denuncjację. Żaden

głos w Polsce nie odezwał się

za zajęciem Gdańska w ten spo-

sób, jak zajęto Wilno. Mówiono
i pisano tylko o konieczności o-
brony przysługujących Polsce
na podstawie traktatów praw i
nie więcej. Przypisywanie Pol.
sce zamiarów, jakich napewno
nie miała, nie może być argu-
mentem przeciw niej i dlatego |.
uważamy, że rozsądny polityk
nie złapie się na te insynuacje.
Co się tyczy trzech „połknie
tych" wsi niemieckich, należy
powiedzieć, że przyznane zosta-
ły Polsce przez konferencję am-
basadorów, która przecież jest
tworem Lloyda George. Wpraw-
dzie nazywa on teraz tę wyso-
ką instytucję „szczególnem to-
warzystwem dyplomatów dla
herbatki -popołudniowej", nie
zmienia to jednak faktu, że w
tej „herbatce" bierze też udział
ambasador angielski, wydelego-
wany tam wtedy, gdy Lloyd Ge-
orge jeszcze nie pisał artyku
łów, ponieważ kierował polityką
Wielkiej Brytanii.

I wtedy i dziś p. Lloyd Geor-
ge nie lubiał Polski, a tę swoją
antypatję roznosi teraz po Ca-
tym świecie.

" („Naprzód").

O PRASIE

 

W jednem z pism warszaw-
skich czytamy:

„W Łodzi odbywały się w
dniu 21-g0 lutego b. r. wybo-
ry delegatów nauczycielskich
do Rady Szkolnej i Urzędu
Dyscyplinarnego. -Wystawio-
no dwie listy: jedną bezparty)
ną -- Związek Polskiego Na-
uczycielstwa Szkół Powszech |
nych, drugą - Chrześcijań-
stko - Narodowe -Stowarzy-
szenie Nauczycielskie. I oto
dzieje się rzecz charaktery-
styczna, Stowarzyszenie Ch.-
N., widząc się w mniejszości,

igzuje blok z yci
lami żydowskimi 1 niemiec-
kimi celem pobicla kandyda-
tów Związku Polskiego Na-
uczycielstwa Szkół Powszech
nych. Nows ta ,szésnastka"
wydaje do swolch członków
następującą odezwę: .,Obro-
na wspólnych spraw zawodo-
wych. Obrona wspólnych in-

materjalnych. Wery
soy za jednego, jeden za wszy
stkich! Podpisy: Chrześcijań
sko - Narodbwe Stowarrysze

' nie Nauczycielskie, Stowarzy
szenie Nauczyciel Niemców,
Stowarzyszenie -Nauczycieli
Żydów, .Lista Kandydatów:

* Dobrzeniecki Wł., Mahlzahn,
Nowacki, (incburg Kronen-
berg, Stankiewicz. Łódź, 27

1 1825rt - _. .
polscy, ży

dowscy i niemieccy zawarli
bratni sojusz! Ale stracone
były zachody miłości..
Wybory przyniosły całko-

witą klęskę zjednoczonym na
cJonalistom a Związku P. N.

 

i

S. P. znaczne zwycięstwo,bo
na 1,115 głosujących do Ra-
dy Szkolnej - 704 głosy pa-
dły na listę Związkową, res-
ta 411 (Żydzi, Niemcy 1 „na-
rodowi chrześcijanie") - na
listę zblokowaną. Do Urzędu
Dyscypl. głosowało 926 osób,
z czego znowu na Związek pa
dla większość, gdyż 477 gło-
sów. Blok więc. dobranego
towarzystwa tydowsko - pol-
sko - chrześcijańsko - niemie-
cklego poniósł klęskę 1 zosta»
wił tylko pamięć bezgranicz-
nego krętactwa ch 1
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Orzczędzafcie› Wasze oszczędności -w -Banku

Oszczędnościowym :
a

-

: Droga 'do powodzenia

Ludzie mający wielkie I prędkie

powodzenie, są cl, którzy korzy»

stają z nasuwających się Spo-

sobności. . :

Codzień "bank ›oszczędnościowy

daje Wam sposobność oszczędza

. nia pieniędzy na dogodnych pro-

centowych warunkach, .wobec

czego będziecie w stanie przepro-

wadzió Wasze wielkie plny zn

dawalniająco.

 

 

Przeszło38,000 ludzi oszczędza:

dzięki nam - przylgezclo sig do

nich - niech Wasze oszczędności

przysporzą Wam pieniędzy,

Mówimy Waszym językiem .-

przyjdźcie poznać nas - otwórze .

cie bieżący rachunek,

  

 

The United States Savings Bank |
Madison Avenue, Rég 58-th St, -New York

     
 

Gostynin krząta się koło bu-
dowy szpitala, Budowę rozpo-
częto już w ubiegłym roku. Obe-
cnie potrzebna jest na skończe-
nie gmachu pożyczka w wyso-
kości 134 tys. zł.+06 6

Kielce mają otwarty kredyt
z pożyczki amerykańskiej, na inwestycje dla mlast 1,700,000 do-
Iarów wahają się jednak, czy mo
gą przyjąć na się ciężary z tem
związane. Naszem zdaniem z in-
westycjam! zwlekać nie nalefy.

+ + + r

„N. Ziemia Lubelska" umie

szcza wiadomość, o przedruko-

wanie której zwraca się do pra-

sy. Według niej w województwie

tamtejszem pozostał i urzęduje

p. Kozubski, skazany przez sąd

na 3 miesiące więzienia za osz-

czercze denuncjacje. Niepraw-

dopodobne to jest. Ale czy jest

możliwe?

ZMAOŚCI

NIEMCY PRZETRZĄSAJ

STARE KOPALNIE ĄZimę!

NA ŚLĄSKU.

Przedsiębiorcy prywatni za

wiedzą pruskich władz

czych, zajęli się przeszukaniem

od "wieków zaniedbanych kopal-

ni złota na Śląsku. Roboty przed

sigwzleto ma podstawie starych

skryptów, sporządzonych przez

geologów z XVIi XVII stule-

cia, którzy nikłą ilość złota wy-

dobywali z rozkaz książąt ów-

czesnych, z kopalni zwanej Gold

berg pod Wrocławiem. Roboty

Meble ASTE
C

KŁAD MEBLI
rourca po grnacit

1182 Y CH

 
 

enaw €
ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

I? AVENUE "A"
pomledey ith I Sth Streat'e

Ew york GiTY
Telefon, Dry Dock 628
|--- nw_

rozpoczęto oględnie 1 na nie»
wielką skalę. Przy zastosowaniu
świdrów wiertniczych w głębo
kości 80 stóp, wydostano wia-
dro piasku, w którym znalezlo-
no zaledwie 18 ziarnek zlota,
wielkości nasion prosa.
słabych wyników, przedsiąbior»
cy nie uktają w trudzie i poszu
kują w dalszym ciągu. W pra-
sie tamtejszej znaleźli się entu-
zjaści, którzy łudzą się, 1ż złoto
śląskie Odbuduje smutny stan
finansowy Niemieę
nych. #

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

iemokrą, porównato
oboma

środkiem m
Pain-Expeller

it plermaym easleblenl,
ułyjeie ten makomity has“ kro»
dek 1 ochroście się 08 komplikacji.

ate L 70¢ w aptabach. Unaiaise na
ła know + ~nn-1:3

7. kb. IOHTER & CO.
Jeny & Sooth 1th Bin.

Droskty, N. Y,

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewies

POLSKLLEKIM
86 Second Avenue, New York City

?
Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą
Promieni "X."

copatty pazyzge: *
10 do 1 przed poladniem t
# Washibog

Diy boi "*"

Telefon, Orchard 1521

JÓŻEEF HALICKI, M, p,
Lekarz

od ido £, ppzejnanu ---
w niedzielą do 1 po południuA11 Hart 10th Strest, New York City
  
 wartości ń h fra-

zesów Chjeny", NA ' Dr, BRYA
; --- , zamówienie 39 ax lmh Street, New York City

GŁosY Z POLSKI savig Mop gine

 

Wybory w Sosnowcu - Szpital
w Gostyninie - Inwestycje w
Kielcach - Denuncjant na
urzędzie.
 

Sosnowiec. przygotowuje. się |:
bardzo poważnie do wyborów.
Żywioły prawicowe zgrupowały
się tam na lście gospodarczo-
narodowej. Jest rzeczą niezmier
nie przykrą, że w tej akcji ble-
rze znów udział Pólska macierz
szkolna. Niestety, coraz bardziej
się przekonywamy, że jest to
Instytucja nawskroś partyjna,
która pod płaszczykiem oświaty

 

oraz.sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave .>
pomjetay a 5% olloamt.

Telston, Letiox 661

 

 
 

220 EAT fah STREET

NATIONAL auto scoot
220 E. With Streat, blisko Third Ave.

 
 

kowi,w norsk Torby, krwi
mna: "*5 M

Gong???”
al rano do 6-

W oa ® ricooprororem

 

Teli Mott Haven 4066,

DR. 8. CLUG
£7% Alexander Ave.,

anny-?”" m "mała:? hindwrz ›
Cai tos:

 

m
4-4 po południu;

a. int AHREtas. fe t &
ropy 1 wię " ©
 
---

"Telefon, Watkine 5131
„ AKUSZERKA

w Aire p o La kia

"WRS. -

158 West 24th Street
Seventh Avenue

 

Wynagrodzenie Minimalne,

 prowadzi polityczną p

dę. Tak przynajmniej postępują

jej oddziały w Lublinie i w So-

snowcu. Tem śmielej to plsze-

my, że na interpelację naszą w

tej sprawie zarząd główny nie

reagowal. +

d  

 

--

Prektyczne kureń wyuczenia si
wykiśdy w foryku p

iskiego-naaczyciels L.
my otreymanie licencji
ats hole tt
sięnie..

|* Yo

 

  

'w nledat
Autemsbila:
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JEDYNA TachNICzNA gzkoŁĄ AUTOMOSILOWA
o na szofer, mechanika,

wiakim 1 angielekim pries manego
Tvenniewicza,

Dajemy dyplomy i staramy
x tano do4 wiecate

04 11 rano do 4 popoludnin:
hoot, 228 Second Avenue, róg

 

 

1éth Street, New York:
--:
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(Ciąg. dalszy).
- Bo szalony był. Uczyniłby był sto-

kroć lepiej, iżby był porwał ową nie
- A czy zapomniałaby ona, czy

zapomniał on uścisków tamtego?
Jankowski nie zaraz dał odpowiedź.
Przystanął na środku izby i błyszczą

cemi oczyma wpatrzył się w Uejące n_ulko-
minie ognisko, Czasem buchnął silnlgszy

płomień i rzucał blaski na jego zwiędłą

twarz, która jednak w tym momencie wy-

glądała jak natchniona. .
- Opowiedziałem ci - ozwał się po

chwili - historję ową, aby ci dać przykład.
do jakiego szaleństwa dojść może człowiek,
który w niewieście upatrzył sobie cel życia,
który jej postacią, jej wdziękiem, jej cia-
Jem zakrył sobie cały świat... Ow, który
służył Tatarom, aby dojść do ukochanej,
nie mógł przebaczyć, albowiem poza nią
nie widział nic; musiał ją ubić, gdyż zdało
musię, iż z jej miłością stracił wszystko...
«Żył przeto w ułudzie i fałszu i dlatego mu-
siał czynić źle!

Łyszczyński usiadł, twarz kry
nie, a pan Samuel mówił z ro:
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źnie, a

 

sla nie moze mężcz  
zwłaszcza rycerzowi zapełnić żywota.
inne cele, wy !

Kazimierz ręce odjął od twarzy, gło-

wę podniósł i spytał:
- Jakie? .
Nie odpowiadając bezpośrednio, Jan-

kowski ciągnął dalej: .
- Wszystkie zbrodnie, wszystkie wy-

stępki stąd płyny, że człek ma siebie jeno

na oku i siebie tylko widzi, sobie dogo? i
pragnie. Dopiero, gdy go przywali srogi cię
żar nieszczęścia, gdy wyrzut sumienia od-

bierze mu spokój i w dzień i w nocy, wów-

czas... "
- Oszaleję... - rzekł Kazimierz.

- Albosię przetrawi jak w ogniu zło-

to - dodał Jankowski, - A wówczas po-

wie sobie tak: jam jest strnccnif'c i już mi

nic nie potrzeba, jeno służyć innym.

gdy sobie tak powie, otworzą musię Oczy

i ujrzy, jako wokół niego są tysiące i ty-

siące. nieszczęśliwych, którym pomoc dać

będzie dlań rozkoszą... są tysiące spraw,

którym służyć może i powinien, w ciszy,

w ukryciu. I tylko w ukryciu, albowmp,

gdyb ‘gjeno wyszedł na widownię, zbudził.

by się znów wnim szatan pychy 1'kazałpy

mu działać dla siebie, dla chwały i wynic-

sienia swego...
izyt sig do Kazimierza i kładąc mu

rękę na ramieniu, rzekł: .

- Słuchaj... jest nas kilku takich stra-

ceńców, których hasłem jest: gzyń dobrze!

a przykazaniem: czynić to nie dla sławy,

lub xxivnicsienia się własnego, lecz dla spra-

wy dobrej...

- A jaka jest sprawa dobra? - spytał

~ znów Kazimierz, na którego silmvau‘nko-

wskiego w dziwnem uniesieniu mówione,

bezwiednie działały. 20,

Gdy patrzyt na jego twarz, oświetloną

blaskami ogniska, na jego czoło qkolqne

siwiejącymi włosami, na jego postać, która

zdawała się czasem rosnąć w uniesieniu,

to myślał, że tak musiał wyglądqg apo-stoi,

gdy opowiadał ludziom naukę ofiary i po-

święcenia. . .

- Tyś jest mądrzejszy odemnie -o-

zwał się po chwili Samuel - dlaczego więc

pytasz?... Na dworze Paców przypąirzyłgs

się zabiegom, intrygom różnym i wiesz, że

cała Rzeczpospolita zdana jest na łup chci-

wości. Walka o tron posunęła ją nad prze-

paść... a ta walka nieskończqna, rozpoczęła

się dopiero. Dziś okrzyknięto Korybuta

królem, a w kilka godzin potem, zaczęto

   

 

  

  

  
 

  

 

  

 

starania czynić, aby go z tronu ZrZUCICJ

Wstyd powiedzieć, ale na czele spisku prze-

ciw nowo obranemu królowi stanął, jak

wiesz, sam marszałek wielki koronny, het-

man Sobieski! Jeżeli króla nie obalą, to 0-

bezwładnią i będzie to znowu panowanie

bezsilne, przeto fatalne w następstwach...

A tymczasem wróg rośnie...
Łyszczyński, którego ta mowa coraz

bardziej zajmowała, rzekł:

- Nie jeden wróg... tysiące!
- Jeden najważniejszy... Ten, któ-

ry urósł na ciele Rzeczypospolitej, utuczył

się jej krwią! Ten, któremu dano_ sa-
modzielność, z lennika kopnego uczyniono
groźnym sąsiadem, ten, który Stany prus-
kie zmiażdżył, który Drahim świeżo zagra-
bił, który nie uznaje praw żadnych, a drwi
z obowiązków, ten, który więzi Rotha i
Kalksteina, ostatnich obrońców niczaleino- 

 

ści pruskich Stanów, ten, który gwałci spra
wiedliwość, a bezprawiem dochodzi do po-
tęgi, ten, który nazywać się każe Wielkim
Elektorem!... Od niego grozi Rzeczypospo-
litej niebezpieczeństwo najsroższe!....

Łyszczyński porwał się i pochwycił Jan
kowskiego za ramię.
- Przeciw niemu pójdę z wami! -

zawołał.
Ale Jankowski spojrzał na niego by-

stro i odparł:
- Wiem, dlaczego tak mówisz... Al-

bowiem zdaje się tobie, iż idąc przeciw E-
lektorowi, nasycisz zemstę, dosięgniesz Ra-
dziwiła Bogusława... A to jest marna po-
budka, bo znowu cel wyższy zasłaniasz sam
sobą. I nie zdziałasz nic. Nad Bogusławem
zresztą zawisła ręka, cięższa od twojej: rę-
ka Boża! On choryjest, ponury, zgnębio-
ny, to dziś lub jutro, trup. Chcesz przystać
do nas, dobrze! Ale wiedz, że namnie cho-
dzi ani o zgnębienie Bogusława, ani o oca-
lenie Rotha, czy Kalksteina...

-Tyś jemu przyjaciel-przerwał Ły
yński.-Więcej niż przyjaciel, brat!
- Tak! - potwierdził Jankowski -

jam mu jest przyjaciel i brat. Ale nietylko
dlatego, że on mnie ocalił wtedy, gdym ja,
jak ty dzisiaj, w szaleństwie był, lecz, że
wnim skupia się ów cel wyższy, który on
mi wskazał, że jego pognębienie i kil.
ku jeszcze jemu podobnych, to znaczy
utrata Prus, to znaczy wzrost wroga, które-
go odtąd potęgi nie powstrzymałbynikt...

I mówił dalej urywanymi wyrazy, trzy
mając Kazimierza za rękę:
- Teraz jest moment ważny. Elekcja

króla sprawiła to, że traktaty welawsko-
bydgoskie z Janem Kazimierzem zawarte,
a dające Elektorowi niezawisłość, na nowo
zatwierdzone być muszą. Nie można do te-
go dopuścić, nie można! Teraz jest moment
waży, w którym zniszczyć się da rosnącą
potęgę berlińskiego regnanta, upomnieć się
o wynagrodzenie krzywd i gwałtów, ode-
brać zagrabiony Drahim, powrócić Stanom
pruskim głos!
- Tego jeden Kalkstein nie sprawi!

- rzekł Łyszczyński.
- Nie on jeden! - zawołał Jankow-

wski - nie on jeden, lecz także inni, zgod-
ni z nim w uczuciach, które on wszakże roz
grzaći rozpłomienić potrafi, Dlatego więzi
go Elektor, że czuje w nim siłę, że w jego
wpływach widzi niebezpieczeństwo... Wy-
rwać go z niewoli, to znaczy dodać tysi
com otuchy... I to sprawić musimy my
ceńcy, o których nie wie nikt!

Kazimierz poruszony był do głębi. Za-
pał Jankowskiego rozgrzewał go tak, że
chwilami zapominał o swojej niedoli.

Ale Jankowski stanowczo zabierał się
już do odejścia.
- Zostań z Bogiem! - rzekł - ja

muszę do Królewca i do Knauten! Pomnij,
com ci mówił: sprowadź spokój do swej du
szy, a uczynić to możesz jeno w ten sposób,
iż znajdziesz dla siebie cel wyższy, niż mi-
łość dla niewiasty, cel, któremu poświęcisz
całą myśl swoją i wszystkie siły...

Łyszczyński zawołał:
- Z tobą pójdę!... pójdę z wamii spra-

wę waszą umiłuję... Jamstracenietakże...
otacza mnie pustka, którą zapełnia jedna
tylko rozpacz... Stąd wyrwać mi się trzeba!

Jankowski milczał moment. Zbliżył się
do okna i pociągnął za sobą Kazimierza.

Przebijały się już dzienne blaski; gwia
zdy bladły na niebie pogodnem, bez chmur,
lekki wietrzyk kołysał gałężmi drzew, o-
krytych bujnem, ale już żółkniejącem liś-
ciem. Była cisza przerywana jeno świego-
tem budzącego się ptactwa.

Jankowski otworzył okno i pił czyste,
o_dśw'vieżające powietrze poranku. Objął Ka-
zimierza ramieniem i rzekł:

- Miły mój... Chcesz iść z nami, a nie
W_iesz na co idziesz, Powiadasz, żeś strace-
niec, a w tobie żyje jeszcze cała namiętność
i miłość twoja. To zaś nie pozwoli ci oddać
się obcej sprawie tak, jakby była twoją wła-
sng... Ale jesteś nieszczęśliwy bardzo, więc
cję ząbieram... Chodź z nami, bo nam wol.
no nieszczęśliwych brać z sobą, chociażby
jeszcz_e pie byli zdolni wykonać naszej
przysięgi. . .

Kazimierz cofnął się i spytał:
- Mówisz: nam, u nas, z nami! jak

byś w jakiem zgromadzeniu był. Jestli to
zakon jaki, skoro przysięgę składacie?..

Jankowski patrzył w niebo, a miał
twarz dziwnie rozjaśnioną.

(Ciąg dalesy nastąpi).
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Henryk Lege, brazylijski milioner, poślubił piękną włoszkę. Jakież było jej roz

1925.

  
  
czarowanie, gdy

przyszły wieści, że Lage był już raz żonaty. - Prawo brazylijskie zabrania powtórne związki
małżeńskie.
 

WYPRAWA GEOGRAFICZNA LEWISA I CLARKA
 

W roku 1803 Prezydent Jef-
ferson doprowadził do skutku
zakupno Loulsiany od Francji.
Nazwa ta obejmowała ogromne
terytorjum, rozciągające się po-
między rzeką Mississippi 1 Go-
rami Skalistemi, z którego na-
stępnie powstał cały szereg sta-
nów. Olbrzymi ten obszar zle-
mi, mato co podówczas jeszcze
zbadany, był krajem dzikim, ale
mniej w owym czasie znaną i
zbadang była ta część
szych Stanów _Zjednoczonych,
klbra obejmuje północno zacho

dni zakątek tego kraju. Wkrót-

ce po zakupnie Louisiany Prezy

dent Jefferson postanowił przy-

stąpić do urzeczywistnienia swe

go od dawna ulubionego proje-

ktu, tyczącego się wysłania

ekspedycji celem zbadania te-

go terytorjum, Na kierownika

owej ekspedycji wybrał M, Le-

wisa, jednego ze swych sekre-

tarzy, a ten dobrał sobie do po

mocy kapitana Wiliama Clar-

ka, Zebrawszy około 40 ludzi,

rozpoczęli oni ową sławną wy-

prawę od ujścia rzeki Missouri

(gdzie obecnie jest miasto |St.

Louis) z wiosną roku 1804.

Aby zapewnić sobie

wość Indjan, zabrali ze sobą,

między innemi rzeczami, kora-

le, futra, materace, noże i sie-

kierki.

Żywność miały im zapewnić

polowania. Mieli rozkaz posu-

wać się wzdłuż rzeki Missouri

aż do jej źródła, następnie prze-

kroczyć Góry Skaliste 1 podą-

żać wzdłuż rzeki Columbia do

jej ujścia, t. j. do Oceanu Spo-

kojnego. Rzekę Columbia uj-

rzał najpierw kapitan Robert

Gray z amerykańskiego okrętu

„Columbia" w roku 1791, Na-

stępnego roku kapitan Gray

zbadał ją częściowo i nadał jej

nazwę swego okrętu „Colum

bla".

Wiosna w owym roku wypra

wy była cudowna. Kraj pokrył

się zielenią i uczestnicy wypra-

wy byli ogromnie zadowoleni z

pięknego widoku kraju. Wzdłuż

rzeki Missouri było podostat-

kiem różnych drzew owoco-

wych, które obrodziły obficie.

Zeszło im jednak cało lato, za-

nim doszli do rzeki Plate. Tu-

taj nad brzegiem owej rzeki od-

byli wielką naradę z indjanami

i nazwali to miejsce Council

Blufs. Indjanie byli przyjaźnie

usposobieni i bardzo mało było

kłopotu z nimi, gdyż uczestnicy

wyprawy obchodzili się z nimi

dobrze.

Stąd wyprawa ruszyła dalej

wzdłuż rzeki Missouri nie za-

trzymując się na dłuższy po-

stój aż do późnej jesieni, Wów-

czas znalazłszy odpowiednie,

miejsce, gdzie było .podostat-

kiem drzewa, rozłożyli obóz i

zabrali się do ścinania drzewa,

by pobudować sobie domki na

przezimowanię. v

 

 

   Pani Emma Steinert, jędyna kobieta-dyrggentka wielkiej opery,

marzy o załofeniu/domu dla starych muzyków, Tio: teh jest

Z nastaniem jednak wiosny

ruszyli dalej i pod koniec kwie-

tnia doszli do ujścia rzekł Yel-

lowstone. Wdrapawszy się na

wysokie i urwiste brzegi, ujrze-

li wielkie równiny, rozciągające

się przed nimi pomiędzy rzeka»

mi Missouri i Yellowstone. Mo-

zna było widzieć w oddali także

gromady bawołów, jeleni i an-

tylop. Koryto rzeki było kręte,

a brzegi jej dość obficie zaro-

śnięte drzewami, Krajobraz

był piękny i urozmaicony.

Uczęstnicy wyprawy rozpo-

częli dalszą podróż. Za kilka ty-

godni ujrzeli pokryte śniegiem

szczyty gór, ciągnących się na

południe i na północ tak dale-

ko jak tylko oko mogło sięgnąć.

Podróż poprzez góry była ogrom

nie trudna. Czasami kompanja

mogła się posunąć tylko o pięć

mil naprzód przez cały dzień.

Czasami trzeba było przesuwać

się nad brzegiem przepaści, lub

przechodzić dzikimi wąwożami.

O żywność było tak trudno, że

kompania musiała korzystać z

mięsa, dostarczanego przez pa-

dle z trudu konie.

Ale wszyscy ci ochotnicy po-

mimo że byli obdarci, wyczer-

pani trudemi głodem, nie usta-

wali, lecz szli ustawicznie na-

przód i naprzód. Po jakimś cza

sie doszli do rzeki, po której, jak

ich zapewniali przewodnicy, mo

zna było dalej odbywać podróż

łódkami. Wybudowali zatem to-

dzie i zaczęli się posuwać

wzdłuż rzeki. Wkrótce dostali

się na większą rzekę, której na-

dali nazwę Lewis, aniedługo po

tem na inną jeszcze rzekę, któ-

rej. nadali nazwę Clark. W koń-

cu dostali się na rzekę Colum-

bia.

Wszyscy zachwyceni byli pię-

knymi widokami i krajem, przez

który przechodzili, Długo jed-

nak zeszło im, zanim dostali się

na szersze i równe wody tej rze-

ki. Ale w końcu ów dzień try-

umfu nadszedł, Byl to deszczo-

wy i mglisty dzień jesienny, tak

że tylko na niewielką odległość

można było widzieć przed soby.

Raz wstąpili do wioski indy}-

skiej, położonej na wysepce, by

zaopatrzyć się w żywność. Za-

raz jednak wybrali się wdalszą

podróż, Niedaleko jednak od-

płynęli, gdy nagle niemal mgła

znikła, a przed ich oczyma o-

tworzył się wspaniały widok o-

ceanu, tego oceanu, który był

celem, a zarazem i nagrodą za

wszystkie ich trudy i cierpienia.

Radość wpróst nie do opisania

zapanowała wśród wszystkich,

Tymczasem był już listopad,

a zatem za późno, by myśleć o

powrocie i o przeprawianiu się

ponownem poprzez góry w tym

samym roku. Wobec tego wy-

brali miejsce do przezimowania

i przygotowali się odpowiednio.

Podczas pory zimowej zbadali

wszystko, co było do zbadania
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w okolicy. Poznóli dokładnie
minerały, drzewa, krzaki, kwla-
ty, owoce, zwierzęta, ryby, pta-
ki, a nawet owady. Poznali, jak
indjanie żyją, jakie zwierzęta 1
ryby łapią i jakie futra mają do
wymiany. W odpowiednim pa-
miętniku zapisali wszystko, cze
go doświadczyli, przez co prze-
szli i co poznali. Notatki te zło-
żyły się na bardzo interesującą
książkę,

Powtórną podróż rozpoczęli w
marcu 1806 roku, a we wrze-
śniu tego roku, to znaczy dwa
lata i cztery miesiące od dnia
rozpoczęcia wyprawy, znaleźli
się znów w St. Louis.  Ekspe-
dycja ta zbadała wielką część
terytorjum Loulsiany, a także
odkryła i zbadała wielkie ob-
szary poza Górami Skalistemi.
Przez to pomogła Stanom Zie-
dnoczonym do uzyskania tytu-
lu własności do tych rozległych
i bogatych obszarów ziemi.

Baczność! Baczność!

W czwartek, dnia 16-go kwietnia,
b. r., o godzinie 8-ej wieczorem, w
Sokolni Gniazda 14, 188-190 Grand
St., w Brooklynie, odbędzie się odczyt
redaktora P. Yoliesa na temat "Opie
nja Publiczna".

Jestto trzeci odczyt miesięczny
urządzony staraniem Komisji Oświa-
towej Gniazda 14 Z. S. P. pod prze-
wodnictwem druha Dattnera.
Zapraszamy wszystkich druków i

druhny, jakoteż obywateli i
telki na ten odczyt.

Wstęp: wolny,
 

Organizowanie się piekarzy

Aby wspólnemi siłatni wywalczyć
sobie lepsze warunki pracy, polscy
i ruscy pracownicy piekarscy .z
Brooklyna, New Yorku i okolicy, po-
stanowili zorganizować się w unię i
przystąpić do Międzynarodowej Unji
Piekarzy i Cukierników w Ameryce.
W tym celu Komitet Organizacy}-

ny zwołał zebranie na piątek, dnia
10-go kwietnia, do Domu Narodowe»
go, 261-7 Driggs Avenue, w Brook»
lynie, na którym omówione zostanę
obecne warunki pracy i sposoby pole-
pszenia bytu pracowników piekar-
skich, Zebranie ma się rozpocząć o
godzinie 1-ej po południu.
Na zebranie to powini przybyć

wszyscy bez wyjątku polscy i ruscy
piekarze i przyprowadzić ze sobą
swych współpracowników albowiem
tylko. przez organizację piekarze bę-
dą mogli wywalczyć lepsze wsrunki
pracy.

NOWE BUDOWLE
W BROOKLYNIE

W jednym tygodniu od 18 do
24 marca, miejski Wydział bu-
downiczy zatwierdził plany na
nowe budowle w Brooklynie na
ogólną sumę $4,789.790. Z tego 7
domów apar ych z po-
mieszczeniem dla 380 rodzin, a
reszta, to mniejsze budowle i je-
dno i dwu familijne domy.

AGENCI PROHIBICYJNI
DZIAŁAJĄ W PRZEBRANIU

William Heatley i Herbert Wil-
liams, agenci prohibicyjni, prze-
brawszy się zą malarzy, odwiedzi«
li dwa polskie saiuny, gdzie im
sprzedano zmunszajnówkę" po 25
centów za kieliszek,

Zaaresziowani zostali: Józef
Śliwiński, 375 s
Island City i Adolf Warszyński,
126 West Street, Greenpoint.

   
   

NIE CHCIELI ZAPLACIE ZA
JAZDE

Policjant Nowakowski areszto-
wał trzech amatorów bezpłatnej
jazdy na żądanie Dawida Brown,
zamieszkałego w Middle Village.
John Neubauer, Ralph Cappet-

ta i Matthew Lane; kazali się za-
wieźć z Brooklyna do Long Island
City, a po przywiezieniu na miej-
sce. odmó zapłaty, każąc szo-
ferowi uciekać póki cały,
Brown nie dał się jednak prze-

straszyć i zawołał Nowakowskie-
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Jan Sosnowski i K. Pożoga; za«
mieszkali pnr. 249 East 10th St,
N. Y. C., jako wspólnicy zakupili
piękny apartamentowy budy
na E. 175th St, przy. parku. Cro-
tona, w Bronx.
Dom zakupiony został od Niem«

ca Ch. Schacfera za sumg $28,500.
Tranzakcja ta przeprowadzona zo
stała przez p. S. J. Barrona, wła-
Sciciela firmy S. J. Barron, C0»
przy Court St., w Brooklynie, ,

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA -
MALARSKI :

Od 10-ciu lat p. Ryszard F. Las
kowski, 216 Wilson SL., Brooklyn,
N. Y., prowadzi interes malarski.

P. Laskowski, który wykony=
wuje wszelkie roboty wchodzące
w zakres malarski, otrzymał os-
tatnio kilka większych kontrak=
tów od przedsiębiorców budowla«
nych.
Pomiędzy polskimi właścieie»

lami domów, p. Laskowski jest
także dobrze znany z fachowej
roboty i umiarkowanych cen.
 

AGENCI REALNOŚCIOWI ULB-
GAJĄ WYPADKOM

30-letni Jan Shank, agent real-
nofciowy, pokazujge kupcowi po-
sesję starego browara przy 11th
St., i.2nd Ave., w College Point,
spadł w dół, odnosząc bardzo po-
ważne obrażenia wewnętrzne i ze
wnętrzne. Ofiarę wypadku zabra=
no do szpitala w Flushing.

POSZUKIWANIA,

Julja Roman z domu Herman po
szukuje swego brata |Alberta Her
mana, ktoby mógł wskazać miejsce
pobytu, proszony jest o zgłoszenie
pod adres: Shanghaj - 634 East Yu-
hana Road. A. Roman. ' 

Brooklyniokolica

Sędzia Doyle postawił każdego
pod $1,500 kaucji

ZAWIADOMIENIE

Niniejszem zawiadamiam wszy=
stkich członków, że posiedzenie
kwartalne Twa Św. Stanisława
B. i M. gr. 92ga odbędzie się dnia
15-go kwietnia, b. r. to jest w
środę, o godz. 8ej wieczór na sali"
Domu Narodowego pod nr. 724
- 5 Ave., w South Brooklynie.

Upraszam, ażeby żadnego człon
ka na tem posiedzeniu nie zabra=
kło, gdyż mamy dużo ważnych
spraw do załatwienia i ładną
rzecz do rozegrania.
Z bratniem pozdrowieniem,

Wojciech Kamiński, sekr.
105 Prospect Ave.

"Dy“gus"

Two. Splewu "Dewon Zygmunta",
urządza w poniedziałek, dnie 12-50
kwietnia r. b t. j. na drug! dzień
Wielkanocy, zabawę dymgusową, któ-
ra odbędzie się w ,Sokolnt, pn. 190
Grand St, w Bmokiynie. T-wo Spio-

wu "Dzwon Zygmunta" zaprasza

szan, publiczność o łaskawe popar

cie jak rok rocznie szan. publiczność

popierała tak 1 w tym roku nas nie

zawiedzie. Będzie przygrywać znana

polonji muzyka prof. J. Mroza. A

przy muzyce p. J. Mroza każdy zaba.

wi się wyśmienicie. _T.wo śpiewu

"Dzwon Zygmunta" Jest znane prawie

każdemu w Brooklynie I New Yorku,

i nieraz dało się słyszeć na koncer

tach swoich 1 na obchodach, że jesz.

cz6 śpiew nio zaginął i nadal pracu-

Ją nad podtrzymaniem Slew. Stan.

publiczność ceni naszą pracę. .Chir

"Dzwon Zygmunt" na każdej zaba»

wie cieszy się kolosalnym powodze›

niem, tak 1 tym razem spodziewamy

się szan. publiczności, poprze nas n=

skawem przybyciem, Początek o godzi»

nie 7:30 wieczorem. Cześć pieśni!
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DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

_The Franklin
Kwartaina arwidentastela zadeklarowana za trimiesiące czące się 21Maron, 1925 według raty
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Z życia Kobiet

ROMANTYCZNE PRZYGODY
POLSKIEJ -ŚPIEWACZKI

 

W wielkiej operze paryskiej
debiutuje nasza rodaczka, hr.
Wanda Strzelecka, Koleje życia
tej artystki są bardzo roman-
tyczne.

Urodziła się na zamku Prusz-
ków, który niegdyś był własno-
ścią króla Jana Sobieskiego. -
Kształciła się we Francji. Miała
16 lat, kiedy wybuchła wojna.
Jej.ojciec, major gwardji, popeł
nił samobójstwo, utraciwszy
wzrok wskutek rany odniesionej
na wojnie. W walce przeciwbol
szewikom wzięła ona czynny u-
dział,: jako szoferka, Przez dłu-
gi czas występuje jako zwykły
żołnierz w formacjach wojsko-
wych, broniąc ojczyzny przed
bolszewicką nawałą. .
W czasie urlopu odwiedza swo

ją babkę na zamku |Pruszków.
Bolszewicy otaczają zamek i pod
palajg go. Stara kobieta ginie
w kłębach duszącego dymu. -
Wanda dosiada konia i ucieka.
Trafiona kulą /karabinową, do-
staje się do szpitala-do Warsza
wy. Operacja. Wnarkozie zaczy
na nagle śpiewać. Pilnujący ją
lekarz poznaje natychmiast wiel
ki jej talent głosowy, P. Wanda
przechodzi szczęśliwie operację,
powrata do Francji, uczy się,
kształci głos & po 2 latach o-
trzymuje engagement w operze
warszawskiej, gdzie kreuje „Sa
lome" i „Kawalera róż".

Pewnego wieczoru :przedsta-
wiono jej w loży oficera polskie-
go, który oczarowany urodą i
talentem pani Wandy _ofiaro-
wuje jej bukiet i serce. Po upły
wie czterech tygodni zostaje p.
Wanda jego żoną i przybiera
siódme ~z kolei nazwisko hr.
Strzeleckiej.
Od kilku dni angażował ją P.

Rouche, dyrektor opery parys-
skiej. Wkrótce wystapi p. Wan-
da Strzelecka ~w roli Elzy w
»Lohengrinie".

Kuchnia
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-Tort Sachera.

Pół funta sklarowanego ma-
sła ucierać z dziesięciu żółtka
mi na pianę, dodać pół funta
cukru, ćwierć funta kakao w
proszku, ćwierć funta mąki-i
imę z powstałych białek, Wy
mieszać lekko i upiec w wol-
nym piecu. _Po wystygnięciu
oblać lukrem czekoladowym.

Tort z nieobieranych migdałów.

Funt migdałów w łupkach wy
trzeć do sucha i zemieć na młyn
ku. Dziesięć białek utrzeć w do
nicy na lukier z 1 funtem miał-
kiego cukru, wsypać migdały,
wcisnąć sok z Jedne] cytryny, do
dać 2 łyżki mąki i podzlelmszy
na dwie równe części, upiec w
dwuch tortownicach w średnim
piecu. Gdy przestygnie, przeło-
żyć kwaskowatemi konfiturami,
jak porzeczki lub powidelkiem
malinowem i polukrować lu-
krem pomadkowym rozrobionym
cytryną i arakięm.

Lukier przeźroczysty.

Funt przesianego cukru pu-
dru rozcietać wałkiem w dini-
cy, dolewając po parę kropel ty
le wody, by się zrobiła masa,
którą się da nożem lub pędziem
rozemarować. Gdy już będzie
zupełnie -przeźroczysta, -dodać
trochę białego araku, lub likie-
ru Marasohina dla zapachu; ob-
lać nią dany przedmiot i wsta-
wić na 5 minut do letniego pie-

Mysh
Wm'nko co ma być - już

istnieje, wszystko jest nieśmier
telne, a chwila stawania się sta-
nowi tylko zjawisko przejścio-
we tej nieśmiertelności.
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Poezje

W ZACZAROWANEJ
KRATNIE

 

 

W zaczarowanej krainie,
w cudów żyjemy ogrojcu, -
nie minie wiele, nie minie
a wrócim, duszo,.ku Ojcu.

Kiedy się listki ruszą,
dech w nich pnmlwny szele-

ści:

czy słyszysz w-szumie. ich du-

820,

gędźbę tajemnej treści?
R %

O wiecznym pieśń żywocie

głębokim, twórczym i czystym?

o tej ku Bogu tęsknocie;

ku gwiazdom promienistym...

Pójdziemy, duszo, daleko -

prosta przed nami ścieżka,

kędy nad Wielką Rzeką

szczęście i cisza mieszka...

Pójdziemy na łakę oną.

kędy się wiecznie błękitną

niebo rościela oponą, - +

gdzie złote kwiaty snów kwitną.

Gdzie fala po fali płynie,

tajne bełkocąc rtny,

jakby w wód szklanej głębinie

harfiane grały struny...

Józef Mirski.

 

0 KONSTYTUCJI USTROJU

LUDZKIEGO.
 

Odczyt prof. Venulet'a w tow.

eugenicznem.

 

Prof. patologji ogólnej uniw.

wygłosił -wobec przepełnionej

słuchaczami sali -w sekcji eu-

genetycznej Tow. Eugenicznego

odczyt pod tyt. „O konsty tucji

ustroju .ludzkości". Plelexent
w jasnysposób określił co poj-
muje, pod nazwą Konstytucji.
Jest to suma cech i własności,
które odziedziczamy po rodzie
cach, Konstytucja ustroju zale-
ży od właściwości komórek plcio
wychróburodziców. Odróżniamy
cztery typy normalne, oraz nie-
zliczoną ilość. typów przejścio-
wych. h
Typami normalnemi są: po

pierwsze, typ oddechowy (góra
le), w którym przedewszystkiem
jest rozwinięta klatka. piersio-
wa, twarz jest długa, ściągła,
jama brzuszna w stosunku -do
klatki piersiowej jest niewielka.
Typ drugi, trawienny, znamio-

nujesię rozwojem jamy brzusz<

nej i dolnej części twarzy (eski

mosi), typ trzeci mięśniowy, naj

bardziej harmonijny, WyStępu-

jący u atletów był ideałem sta-

rożytnych greków. Typ czwar-

ty, mózgowy, z -przewagą Toz

woju. czaszki, /słabszym wzro-

kiem'i budową, Z typów konsty

tucji chorobowych wymienić na

leży: artretyczny, gruźliczy, wy

siękowy.

Zadaniem nauki znane] euge-

niką jest zbadanie jakiego typu

rodzice dają zdrowe 1 normalne

potomstwo. Jeżeli oboje małżon

kowie należą np. do typu artre-

tycznego, wielkiem jest prawdo-

podobieństwem (choć nie zaw-

sze), że dzieci ich będą miałyte

same cechy.
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„DIAMOND DYES"

Za pomocą Diamond
es można w domu

ślicznie _potarbowat
jakąkolwiek ziaterię,
Po prostu, zamoczyć
ją w zimnej wodzie
dla otrzymania bla-
dych, dellgatnych ko.
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Zasoby przeszło $80,000,000
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SZOFER-DYPLOMATA-OFICER MEKSYKAKSKI
 

Niezwykłe koleje węgierskiego oszusta
 

Desideris. Veles węgier, z. za-
wodu szofer, niezwykle zręczny
oszust, któremu udało się spry-
tnie oszukać wiele osób, a mię-
dzy innemi | zmarłego Prezy-
denta Stanów Zjednoczonych,
Wilsona - jest obecnie gorącz
kowo poszukiwany przez policję
wiedeńską.

Veles, który stale -udawał
arystokratę i dyplomatę, wkrę-
cał się do zamożnych domów i
był kilkanaście razy zaręczony.
Wysoki, przystojny, elegancki,
niezwykle sympatyczny, z łat-
wością zyskiwał sobie przychyl
ność ludzi, z którymi obcował.
„Debiutował" lat temu 10 w Bu
dapeszcie pod nazwiskiem baro-
na Varay, Rozkochał -wówczas
w sobie bogatą wdowę, zaręczył
się z nią, a następnie zabrał o-
puszczonej narzeczonej wielką
sumę pieniędzy i wyjechał do
Wiednia, Tam został na żądanie
owej wdowy zatrzymany i osa-
dzony w areszcie.

Po sześciu miesiącach mene-
nia Veles został zwolniony
przeniósł się do Pragi Czeskiej.
Na nowym terenie poznał on

wkrótce starszą, bardzo bogatą
wdowę, która darzyła go żywe-

 

' mi względami, Veles, pod na-
warsz: dr. Franciszek › VenUIeL. | yiskiom barona Haas byl pra
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wie codziennym gościem w
domu.
Pewnego dnia przy zed!. do

we] przyjaciółki, wiedząc, że
niema wdomu, Służąca wpu

ściła go do salonu, prosząc. by
poczekał na powrót pani, Veles
vel Haas, pozostawszy sam, o-
tworzył biurko, w którym wie-
dział, [ż przechowywane były
klejnoty, zabrał „na pamiątkę"
całą zawartość kasetki i-ulotnił
się.

Było to w chwili upadku ce-
sarstwa austrjackiego i Veles,
który w innym momencię byłby
uwięziony, zdołał dzięki niepo-
kojom i rozprężeniu, jakie wów
czas panowało, opuścić bezkar-
nie granice Austrji.

Przedsiębiorczy oszust prze-
niósł się do Waszyngtonu. Za-
mieszkał on tam wpierwszorzę-
dnym hotelu pod nazwiskiem
znanego dyplomaty austrjackie-
go. szękx niezwykłym „zdolno-
ściom" udało mu się uzyskać
posłuchanie u prezydenta Wilso
a.
Przyjęcie Velesa przez Pre-

zydenta wywarło w hotelu, w
którym mieszkał, wielkie wraże
nie. Veles skorzystał skwapliwie
z okazywanego, sobie szacunku
przez dyrektora hotelu i poź
czył od niego większą sumę pie-
niędzy, Wyłudził także znaczną
sumę od sekretarza Prezydenta,
któremu się zwierzył, że z dnia
na dzień oczekuje pieniędzy z
Wiednia. Pożyczywszy od róż-
nych osób moc pieniędzy Veles
opuścił śpiesznie Waszyngton i
udał się do Meksyku.
Tam ożenił się aż 8 razy.
Gdy jednak i w Meksyku było

mu już „za gorąco", powrócił do
Budapesztu w mundurze oficera
meksykańskiego.
W stolicy Węgier znajdowało

się wówczas mnóstwo zagranicz
nych oficerów, więc Veles w
mundurze meksykańskim nie
wzbudzał żadnego podejrzenia.

Spokój Velesa zamąciła do-
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bra pamięć jednego z funkcjo- .›
narjuszów policji, który pozna-
wszy wnim „dawnego znajome
go", zatrzymał go i zażądał do-
wodów osobistych. Zatrzymany
przez detektywa w chwili, gdy
wchodził do gmachu Opery,
Veles oburzył się bardzo, wolał
udać się z nim jednak do komi-
sarjatu, by uniknąć zbiegowi
ska na ulicy. W chwili, gdy o-
bydwaj znaleźli się przed komi
sarjatem, dawny szofer wsko-
czył do stojącego na ulicy samo-
chodu i umknął. Zdołał przeje-
chać granicę Czech i udał się
do Famburga, zdzxe gonaresz-

cie przy
jało mu, )ądnuk stale.

Po czasie zdołał om

sprey,

| zbiec z więzienia hamburskiego.
Policja wiedeńska gorączko-

wo poszukuje "Velesa, ukrywa
się podobno w Austrji. Wyzna-
czona została duża nagroda za
schwytanie tego niezwykłego o-
szusta.

Pobrali się o północy w za-

kładzie pogrzebowym

BOSTON, 6. kwietnia. - Li-
cząc 23 lata nowojorski byzne-
sista Harban A. Wallace, spot-
kał się na stacji kolejowej z 30
chórzystkami i wybrawszy sobie
z nich jedną, niejaką Carolyn
Smith, wsiadł z nią pośpiesznie
do automobilu i zawiózł do za-
kładu pogrzebowego J. Andrew-
s'a w Cambridge, gdzie o 12-j
w nocy pogrzebowy, który jest
jednocześnie sędzią pokoju, poą
czył młodą parę dozgonnym wę
złem małżeńskim... (Czy tylko
naprawdę „dozgonnym"?).

Drobne Ogłoszenia
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Infamy do Sprzedania
(Bunness Opportunities)

hum) do Sprzedam!
(Business Opportunities)
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17 Washington Place, N. Y. ((J
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)

 
Press Operators & Die Setters

do wytłoczni "
na metalowych blachach

Praca dzienna oraz nocna.
Możecie zarabiać dużą sumę

Zgłosić się natychninst

J. M. MURRAY MFG. CO. f
North Newark Ave., Elizabeth,
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ACETELYNE WELDERS
mężczyzn do lekkiej pracy przy me-
talowych płytach 1 puszkach blasze
nych, nadzwyczajnie wysoka płaca,
robota od sztuki, dobra pracą dla
odpowiednich ludzi. Zgłaszać się

natychmiast do
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WIELKI WYBÓR FARM
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traci wiele drogiego czasu, błąkając się niepotrzebnie

H| Tysiące Czytelników NOWEGO ŚWIATA, czytając

ogłoszenia w piśmie naszym nie potrzebują niepo-

trzebnie tracić czasu, albowiem za pomocą ogłoszeń

sąw stanie każdą rzecz załatwić prędzej i korzyst-

niej niż w jakikolwiek inny sposób.

Ogłaszajcie się więc stale i czytajcie ogłoszenia

W NOWYMŚWIECIE

BROOKLYN:

586 Manhattan Ave.

Tel.: Greenpoint 0928
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J. W. MURRAY MFG. CO.
North Newark Ave, Elizabeth, N. J
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się z rodziną

OGRODOWA FARMA
za $50 wpłaty i po 810 miesięcznie możecie
posiadać 10,000 kw. stóp małej farmy, 16 centów
z Now Yorku 1 6'centów do 500 różnych fabryk.
Na kupionej ziemi wybudujemy jaki dom chcecie
bez żadnej dopłaty.
so RODZIN po
BUDOWIE DOMÓW. 1800 rodzin już sobie zaku

~ piło domy i żyją w dostatku. Piszole lub zgłoście

że ta miejscowość jest lepszą, niż gdzie Indziej. -
Lincoln Company, Builders, 206 B'way, Room 244,New York.

Otwarto codziennie do 7 wieczorem, w niedzięleę do 1 godziny.
Przejazd do miejsca we dnio co godzina.
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Ww NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

CENA $8,000, GOTÓWKI $3000.

WPŁATY $12,000.

  

Gawlinski & Co.

Polecają now'-)w domy.

BROOKLYN

a FAM: DREWNIANY, KĄPIELNIE, DOM ŁADNY PRZY TRAM:
wAJU, BLISKO KościoŁA i POLSKIEJ SZKOŁY, RENT 91,176.

s. FAM. DREWNIANY, Po 4 DUŻE POKOJE DLX RODZINY, bów"
w DOBRYM STANIE, NAPRZECIW PARKU, NA LOGIE 28 x 100,
RENT $1914. CENA $14250, GOTÓWKI $4000,

a FAM. MUROWANY, W REZYDENCJALNEJ SEKCJI W BAY RID.
GE, APARfAMENT PO 5 DOS POKOI WSZELKIE NOWOCZES-

NE URZĄDZENIA, BARDZO ELEGANGKI | ORSZERNY DOM,

RENT $4,401 CENA §27,400, GOToWKI $5,500. . 5

. new york *

10 nm., PO s POKOI, GORĄCA WODA, ELEKTRYKA, RENT pn::
O 13,000. CENA $12,000, WPŁATY: 83,500.

: 37 FAM. i 2 SKLEPY, PO 3 i 4 POKOJ
NV, ELEKTRYKA, GORĄCA WODA,

Także wiele innych dobrych pnpolycjl w New Yorku, lrm'ynu

„Wszelkich informacji udzieli Muzmuyehdwuch › blum
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2 WANNAMLDLA RODz
ENT $11,800. CENA $75,000,

  

  


